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p: , wego«, redakcya wysłała do min. sprawiedliwości Supiń- 
skiego następujący, telegram: 


Cena egzempl. 


Cena egzempl. į 
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Z powodu ostatniej konfiskaty »Przeglądu Poniedziałko- 


Przedewszystskiem prezydent miasta poseł. 
Jan Kanty Federowicz, który wcale nie dorósł 
do trudnych obowiązków wojennego burmi- 
strza, przesiaduje w Warszawie, a o Kraków 
nie troszczy się wcale. ) 

Zresztą p..Federowicz jest »na wylocie«, pan. 
Federowicz wie, że po skończonej kadencyi nie 
zasiędzie na fotelu prezydyalnym, więc ma: 
chnął na wszystko ręką i poprzestaje na za- 
szczycie i sowiiej płacy w teraźniejszości, wię: 
dząc, że przyszłość już nie należy do niego. 

O przeszłość nigdy się nie trapi. Wszakże tc 


Kraków, 7 lipca. 
Warszawa, minister sprawiedliwości Supiński. 

'Prokurater Sustmer-Brasou, gmąbiący ciągłemi nie- 

mzasadmiomemi Kkomniiskaiami „Przegląd Poniedziałko. 

wy“, skomfiiskował estatni mumer z powodu zupełnie | i 

niewinnego artykułu o obowiązku żaćrzymywamia are- ||| Wp i nie zaszktodziłc 

sztantów=paskarzy w więzieniu Śledczem aż do roz- | zd 

Gia n | ski, wygląda bardzo przyzwoicie w powozie 

Redakcya „Przeglądu żali się:ma samowołm? przy- SRA niez do m ho 

pominające czasy austryackiej reakcyjnej biurokracył, ' nadaje, jak pan Federowicz z ar z 

postepowamie prokuratora Suiinera -Brasona i prosi | Obaj należą już dawno do przeszłości i są w. 


o wydamie krakowskiej Prekuratoryi odpowiednich pow- ala kk kac ij WSA 


A 4 E j Pierwszy wiceprezydent miasta p. Bandrow- 
prawy z powodu micebezpieczeńistwa recydywy. 


czeń co do uszamowamia wolności prasy. ej ROEE aż ki godzinę w” biurze i są- 
; ; ER są s Soa FIn EBM zi, że to wystarczy. Sądzi, że samo spojrze- 

Redakcya „Przeglądu Poniedziałkowego. |. zie CASE olor LEA meme ję j ; 
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"Ep | Rządzą tedy obaj wiceprezydenci, pańowie, 


nozyy= 


Tak wyglądają głowy; miasta i magistratu. | 


SATE z „|  Cuchnie też w magistracie — oj, cuchnie! 
; upomina się na drodze sądowej za pośredni, Ko: 47 } À 

Pan Kucharski, delegat ministerstwa aprowi- Pan Zięba, wspólnik pana Kucharskiego, był, je Dyr oka secha adi sk 
zacyi w Krakowie, jest — jak wiadomo —| niegdyś fornalem, a wzbogaciwszy się przemy- niez" „owa Sk PY m. Gro ZA pe TÓW- 
kandydatem na ministra aprowizacyi... caniem nafty do Królestwa z Jaskółą i Wilczyń- | głowa, O rej ryba cuchnie. Nie chee- 


Godzi się dać wizerunek tego kandydata, nie| skim, został wspólnikiem delegata ministeryal- Rabie do pozłoty, chociaż znawcy, taki 
fotografowany, ani rysowany, ani malowany, 


nego i kandydata na ministra. | Człowiek, który umie rząjdzić i pracować, 


lecz tylko pisany. Teraz oto p. Kucharski jest kandydatem na Alarszy Pilica: NE E ki | 
Pan Kucharski jest wielokrotnym milione-| ministra aprowizacyi(!!). ERA do ANTEA Dyt ME e 


Ten — acz przed wojną był świętym tureckim. 

Pan Kucharski posiada kamienicę w Miecho- 
wie i kamienicę w Krakowie, przy, ul. Gertru- 
dy 1. 10. 

Pan Kucharski jest wspólnikiem fabryki prze- 
tworów chemicznych w Zagłębiu Dąbrowskiem 
i wlasciciele fabryki papy na Zabłociu. 

Pan Kucharski kupił do spółki ze Stanisia- 


Prasa wynosi pod: niebiosy jego zdolności fa- chwili 8% Be. 

x A ARKA RZE ją.! Chwili przydziełony do delegatury, a w ten spo- 
R i popiera z całej siły(!!) jego kandyda sób jedna z najeenniejszych sił znal azia się pos 
Md TEEI i DSa : za obrębem magistratu. i 
A to jest pospolitym skandalem. i. -© 3 ER Zy 
Można. być znakomitym aferzystą, ale z tego. DA A yy Wydane 3 BLA n 
nie wynika, ażeby aferzysta piastował tekę mi-. i marnieją Rówie RI AA SEEE 
nistra. Możemy jeszcze doczekać się, że Zięba fo KK) BAZE» JE, 9. zj 
T E x x wą. Inne wiły wcale się nie wysilają, i o ile 

zestanie wiceministrem, albo szeiam sekcyi. APR ZA EC sdb) > 
wem Ziębą fabrykę po Góreckin w Krakowie.| Mamy dosyć publicznych skandałów. SĄ RE A NA ri 
Pan Kucharski dał 116 miliona koron, a Zię-; Trzeba z niemi skończyć wreszcie. | raze tora on eeni Anyi 6 U 4% 
ba 600.090. Obaj przyrzekli pośrednikowi w;  Niechaż p. Kucharski nie pcha się do gabi-, swojego przełożonego, dl ego RSA bi y 
A ? EZ it ETA GT 6 ORG Nani Sg 7 , da przy- 
_ kupnie dać 34.000 koron porękawicznego. Tym | netu. Tam trzeba innych ludzi — nie wspólni | chodzi do biura ostatni, odpowiedział na ten za. 


czasem dali tylko 13.009, o reszię zaś pośre wok kor SPY saaat aar enil EN 
' często bajeczne historye. 
Anarchia i chaos w biurach. — Piąta głowa p. Grodyńskiego. — Bajeczna kistorya o pro-| Tak. się stało! 
JE najlepsza jakaś i idealna maszyna, ale nie, dzinę, a inną bije, kpiąc sobie z tych, którzy| że ostatniego czerwca br. w kasach nie znale- 


RE AEC Z ERROR »Tak, to prawda, ale za te wychodzę pier- 

| W magistracie mn ós two jest takich. 
, Doszło do tego, że w magistracie dzieją się 
Na przykład dwaj lokatorowie, mieszkający , 
(Magistrat stary. ktor Grodyński sam ich przesłuchał i spisał pro- 
powozie i magistracie. — P. Rolle pomaga p. Saremu. — Ryba ceuchnąca od ezierech głów.| tokół. Fr. e 

'tokole. — Pustki w kasach. Spisał protokół na... 12 arkuszach! 
W dzasacii, gdy magistrat krakowski powi- bardzo do owego zegara, który chodzi jak| wlopu nadzwyczajnego i remuneracyi... 

aien działać sprawnie, sprężyście i precyzyjnie. chce, ałbo wcale nie chodzi, pokazuje inną go-| Szczytem chotycznej administracyi jest fakt, 
ezduszna, lecz przeciwnie natehniona nad-| mu ufają. ziono nawet takiej gotówki, ażeby wypłacić 


a. ; wszył!«... 
aa Aa 
o H 
a EL MB dr | w magistrackiej kamienicy, pokłócili się. Dyre- 
Kraków, © lipca. | właśnie czasach magistrat nasz podobny jest|j Po takiej pracy mógiby p. Grodyński zażądać 
zwyczajnym duchem inicyatvwv — w tvchi Tak wwelada dzisiaj magistrrt krakówski. |poacy, 


Str. 2. PRZEG nU PONIEDIAŁFOWY 

Musiano zaciggnać pożyczke w kwocie 6 mi-| innych rządów — domaga się z całą stanow- 
lionów koron. x czością. k 

Wystarczy... Jeżeli prezydyum nie motrafi gospodarki 


zł> 


Wystarczy dla «charakterystyki obecnych| miejski 
rządów magistrackich — ale nie wystarczy dla| to w takim razie nie pozostaje nie innego, iak 
góra ludności. powołać do rządów komisarza rządowego. 
Zmękana i przygugbiona ludno i 
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Myśmy więc przestrzegali, by niezdecydowa- 
nem stanowiskiem nie wywołano odruchu wi- 
Cys i 
Nie naruszono jednakże caci stanu sędziuw- 
skiego, który może być wzorem uczciwości i 
czystości rąk. ` 5 

Policzyć tò 1uu należy tembardzioj za wielką 
zasługę, że jest najgorzej z wszystkich dykaste- 
ryj urzędniczych wyposażonym. 

"Źle nas zrozumiano, albo też źle chciano zro- 
zamieć i »Przegłąd Poniedziałkowy: pan Sum- 
mer-Brason skoniistował. ~ 


Kraków, T lipca. 

_IW ostatnim numerze »>Przeglądu Poniedział- 
kowego« wyrazliśmy żal z tego powodu, że 
sądy, które jak wyraźnie zaznaczono, zacho- 
wały całą swą czystość i niezależność, wypu- 
szczają zbyt szybko lichwiarzy żywnościowych 
na wolność, względnie że w wypadkach, gdzie 
niema podstawy do dalszego przetrzymywania 
w areszcie, nie informuje się dokładnie spote- 
czeństwa za pośrednictwem prasy — jaki cbrót 
wzięło śledztwo, czy wygotowano akt oskatże- 
nia i jaki jest wynik rozprawy. 0 

Dziś nastały z gruntu odmienne czasy. 

Sprawy eądowe, które z wyjątkiem szczegó- 
łów śledztwa nigdy nie były tajemnicą, muszą 
być o ile tyczą się one spraw przeciw paska- 
rzom, komunikowane za pośrednictwem prasy 
szerokim masom społeczeństwa, gdyż dzięki 
licznym i ciągle się powtarzającym naduży- 
ciom władz administracyjnych — brak już zau-| 
fania, że paskarza nie minie zasłużona kara. 

Artykuł ten został skonfiskowany. 

Pisano go w obywatelskiem poczuciu faktu, 
że jakakolwiek usiępliwość wobec paskarskiej 
bandy wywoła zamęt, utonuje drogę do samo- 
pomocy, a więc anarchii i pii 

Przecież już komenda straży obywatelskiej 
złożyła oświadczenie, iż na wypadek antidro- 
żyźnianych rozruchów nie da się użyć do służ- 
by bezpieczeństwa. ~ 
PROROK ETATY TOCZY 


bujesz po austryacku urzędować. À 

Konfiskować pismo można i należy, jeśliby 
zajęło szkodliwe, antipaństwowe stanowisko, 
nigdy zaś za obronę interesu mas ludowych i 
interesu Republiki Polskiej, - j 

Nie chcemy podejrzywać p. Summer-Brasona 
o jakieś sympatye lub antypatye osobiste i po- 
wodowanie się niemi. . 5 

W tym wypadaku znalazłby się on w sprzecz- 
ności z dążeniami i potrzebami ogółu a więc 
bylby niemożliwy na tak wysokiem i odpowie- 
dzialnem stanowisku. i 

Stan sędziowski nie potrzebował zupełnie te- 
go rodzaju obrony jak konfiskata a z pewnością, 
w innym razie poszukałby sobie kogo innego, 
nie szefa prokurateryi jeszcze z austryackich 
ezasów!! .. z x 


pr 
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` Czy znacie pana delegata ministerstwa aprowiza- 
cyi w Krakowie? 

, Bardzo miły człowiek. Ma trochę bladą cerę, 
ale to nic nie szkodzi; jest zdrów. I bardzo układ- 
ny. I bardzo „do rzeczy“. A przzdewszystkiem nio- 
zmierrie dbały o aprowizacyjne dobro podległych je- 
¿go dełegackiej władzy żołądków małopolskich. „ 

Na wołowej skórze nie spisałby jego na tem polu 
zaslug, a zwłaszcza starań. [o też podjęła sią tego 
zadania nie wołowa skóra, lecz cierpliwy i bezkreśny 
papier. Co kiika dni czytalisny w  dobrodusznych 
Gziennikach krakcwskich notatki pólurzędowe albo 
całkiem urzędowe, że pan delegat  aprowizacyjny 
isie stara. 

Stara się o mąkę, o tłuszcz, o mięso, o ziemniaki, 
o wszystko, o wodę niemal i powietrze dla swego 
ukochanego Krakowa 2 przyległościami. : 
< Notatki te redagowało jego wlasne, pana delegata 
aprowizacyjnego, biuro prasowe (na czele którego 
stoi p. Fryderyk..lt), bo pan delegat jest na tyle 

(izeuropeizowany, że zna potęgę prasy ) 
ANIE jej niewidocznego, suggestywnego inspirowa- 

O rezultatach tych siarań biuro prasowe 
miało już zwykle prasie niewiele do powiedzenia. 
4 y i 


O 1ezułtatach tych zwyklə piszą dzienniki krakow- 
skic same, piywatnie, z własnej inspiracyi, ale już 
w 1ubryce pod tytulami „Brak mąki, „Brak 
cukru“ itd. A wtedy znowu biuro prasowe pana 
delegata aprowizacyjnego pospieszaą z komunikatami: 
„dzięki staraniom“, „dzięki energicznym staraniom“ 
ilp. pana delegata aprowizacyjnego cukier „będzie 
jeszcze w tym tygodniu”, albo „juź w przyszłym ty» 
gedniu* w Krakowie. Że cukru niema mimo to.przeż 
dwa miesiące, to nić nie szkodzi. Pan delegat apro- 
wizacyjny się starał i wszyszy o tem wiedzą.  * 

Pan delegat w swych staraniach aliruistycznych po: 
suwał się nieraz jeszcze dalej, bo aż do narażania 
swego cennego życia. Również za pośrednictwem 
komunikatów jego własnego biura prasowego roz- 
czuleni Krakowianie dowiadywali się, że pan delegat 
aprowizacyjny, nie bacząc na trudy i szwank zdro- 
wia, wciąż dla dobra ich bezwzględnych żołądków 
jeżdzi — to do Warszawy, to dò Poznania, to do 
Furyża. Gotów byłby pojechać aż do samego Chica- 
go, gdyby tego wymagało dcbro żołądka publiczne- 
Eo. A pewnego razu przerażeni Krakowianie 'dowie- 
dzieli się, że podezas jednej z takich aprowizacyjno- 
uitruistycznych podróży pan delegat aprowizacyjny 
własną osobą swoją wypadł. — z samochodu, 


SWIATŁA I CIENIE 


(Śpiące prezydyum i śpiąca Rada miejska, — No- 
wy bard krakowski, — Wspaniały obiad w >kasy- 
rie końskieni<.-- Tajemnicza historya parasola. — 
aseraty mieszkaniowe, —: Psia buda Frankla, — 
| Hiarność kupców i niewdzięczność ogółu. — Pa- 
M skarz i ubogi przyjaciel). 


l „ 
Prezydyum miasta Spi, Rada miasta Śpi, a pra- 
3a nie przerywa staruszkom tej drzemki, przeci- 
wnie odpędza starannie muchy-troski z nad czci- 
godnych łysin. Stary tygrys Clemenceau w (7 ro- 
ku życia jeżdził na linię bojową i wśród gradu kul 
zwiedził najbardziej wysunięte posterunki — Kra- 
ków nie ma nikogo, coby chciał pofatygować się 
na front wewnętrzny, który leży tuż pod nosem, 
Nie mamy tygrysów — mamy tylko... mamuty. | 
Prezydyum śpi, uchwaliwszy sobie podwyższenie 
dodatku drożyźnianego. Rada miejska śpi, wyga- j 
dawszy się do syta w kwestyi.. teatralnej. Lulaj- 
cież, lulajcież... I tak nie ma z was pociechy. Za- 
czyna się lipiec — a gmina nie myśli o żadnych ro- 
botach, które dałyby zajęcie rzeszom  bezrobo- 
tnym. Uruchomienie przedsiębiorstw prywatnych 
nairafia na przysłowiowe twudności, wober k*ówuak 


1 

| 

| warszawskiego. Wszędzie widzimy tryumf »domo- 
wego wykształcenia «. 

A jednak są miasta, które niczem się nie zraża- 
ja. Oto gmina miasta Rzeszowa nabyła zniszczoną 
cegielnię prywatną, odbudowała ją, uruchomiła 
i przedsiębiorstwo to rozwinęło się tak pomyślnie, 
że gmina zamyśla o budowie toru kolejowego z ce- 

„gielni do stacyi miejscowej. Ale co Kraków, to nie 
Rzeszów. Gdzieżby się wielki Kraków zajmował 
takiemi drobnostkami. 3 

Jeżeli chcesz wiedzieć, czem jest Kraków, to 
przeczytaj sobie feljeton pana Ferdynanda Hoe- 
sieka w »Kńrycrze Warszawskime. Bardem Kra- 
kowa jest dzisiaj pan Ferdynand Hoesick. Przepię- 
kny jest opis objadu w Resutsie, zwanej popular- 
nie >kasynem końskieme, Obiad ten — pisze pan 
Hoosick — dany na cześć Hallera, zgromadził 70 
osób i wypadł wspaniale. »Dość powiedzieć — pi- 
sze p. Hoesick — że obok Hallera siedział Agenor 
Gołuchowski (opuszczenie tytułu hrabiowskiego 
jest konresyą pans Hoesicka na rzecz demokra- 
cyi), dałzj Bobrzyński, Morawski, Jędrzejowicz, ca: 
ly długi szereg byłych ministrów, członków Izby 
panów, posłów i polityków, wyrobionych i do- 
świadczonyche. 

Mie waipimy. że gonerałowi 


Hallerowi musieli 


Panie prokuratorze! Ciągle Pan jeszeze pró*| wizacyjnych* 


Nr. 21. 


czy z pociągu, czy z aeroplanu. Bóg czuwa nad jega ; 


życiem i zdrowiem i nie pozwolił mu zginąć. Ale 
inimo to pan delegat aprowizacyjny omal nie „oddal 
duszy swojej za owce swoje”, jako ów ewangeliczny 


ej pchnąć na inne tory i uporządkować, | dobry pasterz... 


„Tak rozbrzmiewa ziemia krakowska głosem wiel 
kim, ze pan delegat „się stara” i cieszy się, i syt jest. 
nie jedząc ani nie pijąc, przejęta świadomością, ż 
ma dobrego pasterza swoich żołądków i wznosi de 
niebios błagania, aby go chroniły i mu zapłaciły. Ta 
też pan Bóg. który karze złych, ale nagradzać umit 
dobrych, nagrodził i pana delegata aprowizacyjnego 
ipomnoeżył jego dobra nie w dwój, ani w trójna 
sób, ale stokrotnie i tysiąckrotnie. A 

Jeszcze kilka lat temu, gdy pan delegat aprowiz 
cyjny nie był delegatem-altruistą imp 
ślał tylko o sobie, dobra jego doczesne, razem z fa 
tiyką papy i wspólnikami, znajdowały się w takiu 
stanie, że przyszły delegat rad był, jeżeli u któreg 
z synów Izraela mógł zaciągnąć w walucie austrya 
ckiej pożyczkę koron trzystu. A obecnie, po niewieh 
rmiesiącach altruistyczno-delegackiej działalności 1 
Boską pomocą mógł on już zakupić fabrykę wyrobów 
metalowych pod firmą Gorecki za milion i siedemkró 
sto tysięcy. Oto, co się nazywa łaska Pana, gl 
zstąpi na sprawiedliwego jeszcze za jego żywota. 

Ale Pan Bóg błogosławi nietylko samemu pant 
delegatowi aprowizacyjnemu, lecz i całemu jego naj 
bliżezemu otoczeniu. S : 

Fiùra delegatury aprowizacyjnej zyskały już sobię 
faknajlepszą opinię wśród kandydatów na u 
rzędników o „łatwej ręce“. Wzdychają oni tylko 
aby się tam dostać, choćby i bez pen s y i(Uh 
Niestety, nie brać pensyi, przez szacunek dla pewnych 
pozorów, nie wypada, a liczba urzędników, choćby i 
w tak ważnym dziale, jak „delegatura starań apro 

, nie może być nieograniczona. W Eaz- 
dym razie te westchnienia pobożne do  działalnośd 
pod kierurkicm pena Ar iy delegata 
świadczą o nim jaknajpochlebnicj. Widać, że umie 
on żyć sam i innym dawać życ. Stara ta zasada libe' 
ralizmu gospodarczego ma w nim gorliwego i wybić 
nego propagatora. 

Obecnie pan delegat przestaje się „etarać”, 

Zaczął kandydować. N 

Pan delegat aprowizacyjny kandyduje na mini 
stra aprowizacyi. 

talopolska stała się widocznie już za małym 
terenm dla niego. Chce on eałą ojczyznę objąć 
w swe zapobiegliwe aprowizacyjne ramiona. 

I znowu widocznie jakieś biuro aprowizacyjno-pra- 

sowe wysuwa jego kandydaturę nie tylko w War. 
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A 
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szawie, ale także w niektórych krakowskich dzienni- - 


kach. s. 

Nic słuszniejszego 

W Krakowie jego działaność błoga jest znana i 
może być należycie przez wdzięcznych  Małopolab 
ocenicną, : 

Zatem kandyduje. y 

Alabonne heure! oiy 

Witamy w kandydackiej białej todze! 

Gallerya kandydatów ministeryalnych powiększyła 
się dzięki temu o jeden portret człowieka w Polsce 
niepodległej w czasie wojny poczciwego. > 
. Nie stanowi on Zresztą wśród wizerunków ani nu. 
szych kandydatów ministerydnych ani aktualnych 
ministrów poniektórych w oczy bijącego wyjątku. 


Na marginesie. 


Jesle, węsle! 


W dawnych, dobrych, przedwojennych czasach, 
(kture nam się wówczas wydawały złemił) był to 
wescły raczej okrzyk ulicznych przekupniów, pole- 
cających publiczności natarczywie swe czarne dya 
menty. Obecnie jest rorozpaczliwy okrzyk pożąda- 
nia calych rzesz, pozbawionych, wobec braku paliwa, 
inczności ugotowaniu sobis marnej strawy. w Krw 
kawie, leżącym w pobliżu kopalń węgla, w środku 


STREEP CNET io inanan nas aaa mei, SĄ PERLA 


mac? 


lata, kiedy opału wogóle potrzeba nie wiele, ludność 


nie może go dostać nawet w tej niewielkiej ilości. 

Wysokie władze wogóle, świetny magietrat, który 
tem dysponuję, w szczególności, okrzyku tego zgoła 
nie słyszy, „głodu koela nie rozumie, jak zwykle 
syty głodnego. W wydziale węglowym świetnego ma» 
gistratu nawet dziwić się raczą, gdy ktoś przyjdzie 
z prośbą o asygnatę na węgiel. 

— Teraz, w środku lata, szanowny pan potrzebuję 
węgla?! 

Co innego, jeżeli ktoś przyjdzie z kwitem, że za- 
placił już za węgłe w składzie p. lilukiewiczowej. To 


opadają ręce dzięki ekonomicznej polityce rządu] zaimponować szczególniaj byli ministrowie i ezłon. 


kowie Izby panów, nota bene austryackiej, a zwła- 
zeza doświudczani i wyrobiani politycy w rodza- 
ju Jędrzejowicza. Odżyła nagle Polska austryacku 
w kasynie końskiem... 7 

* 


r 


Nie chcemy ubliżyć ani bardowi krakowskiemu, 
ani kasynu końskiemu, jeżeli opowiemy tera? 
historyę o tajemniczym parasolu. A jakże. 

Oto pewna pani zapragnęła kupić sobie parasol, 
jako że należy liczyć się ze słotnem latem i jeszcze 


a 


słotniejszą jesienią. W prawdziwej pogoni za para: © 
solem na przestrzeni od dworca krakowskiego aż 


do mostu podgórskisgo tam i napowrót, pani owa 
spostrzegła wreszcie parasol na wystawie sklepu 
obok kościoła Matyatkiego. =; Bak 

Wehodzi do sklepu i prosi błagalnie o parasol. 

-— Nie mamy -— odpowiada pan z poza lady. 

— Kupię ten, który jest na wystawie. - 

=- Nie do sprzedania —— brzmi odpowiedź, 

— Dlaczego? 

=— Nie do sprzedania — brzmi odpowiedź. 
lady. 1 


Pani opuszcza sklep i rozmyśla nad tajemnią 


parasola, który nie jest do sprzedamią. Może ter 
parasol przeznaczony jest dla dyskretnego paska- 


yi 


ya? 
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zupełnie co innego. Wtedy bez żadnego zdziwienia 
i cciągania się wydadzą mu asygnatę na każdą ilość 
węgla, zakupionego w gskładzia p. Iiukiewiczowej. 

Dlaczego tak jest, dlaczego tylko węgiel ze składu 

. Jlukiewiczowej jest ludziom niewątpliwie potrze- 
ny, a inny nis bardzo — to już jest tajemnica. Ta- 
jewnica * może urzędowa, może półurzędowa, ate 
z gatunku tych, które nazywają tajemnicą poliszy- 
nela -- wszyscy o niej głośno lub półgłośno sobie 
mówią. Jakieś tam nici nie widzialne a jednak mocne 
łączą to biuro z uprzywilejowanym składem węgla 
p. Hlukiewiczowej, jakiś „gołąbek biały...“ lata po. 
między obiema temi „instytucyami' „git venia verbo 
„i nesi dobre wiesci“, 

Dobre to jednak dla dwu zakochanych w KONIS in- 
siytucyj, wieści zawierają zwykle złą treść dla tych 
konsumentów. którzy węgla potrzebują. Ba jeżeli nie 
są tak de. myślni, żeby kupić węgla w rzeconym skła- 
dzie. to megg nie dostać go weale, a jeżeli go kupią 
w ekładzie p. llukiewiczowej i giraymaia n. p. z2- 
miast zapłaconych 50 centnarów 34, to żadne o tem 
deniesienie nie wywrze żadnego skutku choćby i pu 
trzech miesiącach... 

"Ach, to tajemniee biura węglowegoł. is 

«Są one rozliczne i różnej natury: Nie polegają tylko 
na specynłsem popieraniu składu p. Illukiewiczowej. 
Dziwne 'histeryo opowiadali i opowiadają ludzie so- 
bio i innym, nawet w biurze jednego z wiceprezyden- 
tów, o tem bourze. © wagonach węgla skofiskowa- 
nych, które podziewają się nie wiadomo gdzie, o in- 
nych wagonach skoniiskowanych, które całemi tygo- 
liami stoją na kolei i nie mogą być przydzielone, 
pcrieważ nie można w żadan sposób odszukać ich 
właściciela. Biuro'to przytem specyalnie lubi wielkich 


"PRZEGLAD PONIEDZIAŁKOWY 


drubn skłcdnicy już kilka razy zgłaszali się z goto- 
woeścią sprzeduwania węgla o 2 korony taniej na cen- 
tnarze od clwenej taryfy, pod jednym tylko warun- 
kiem — żeby im więcej węgla przydzielać i wprost, 
biuro wy powiedziało się przeciwko tej ich propozy- 
cyi. 

Niech węgiel będzie o dwie korony droższy, aby 
tylko mieli go i sprzedawali wielcy "składnicy Z p. 
Iiltkiewiczową na czele. . 

I znewu należałoby zapytać, jakie to nici łączą 
biuro z wielkimi składnikami. 
trzeba brutalna dłonią odsłaniać wszystkie tajemni- | 
ce? 

Naszem złaniem, są to tylko nici tej tajemnej, nieu- 
świadomicnej nawet sympatyi 1 wspólności ideałów, 
jakie łączą ze Boba wszystkie wielkie duchy. 

Niech więc brutalny i bezw ględny tłum krzyczy 
sobie dalej z ordynamem pożądaniem .„Węgli, węgli! *. 
Krzyki te do owych wyżyn nie dojdą. Sprawy marne 
i poziome nie sa w stanie zakłócić w CAE duchów 
okcewaria... 

O, magistraciel O, biuro E Aione! O, AER ści! Do- 
brze wam ze sokąt 

Błogosławi wam i wspiera waszą zbożną działalność 
krakowski inspektorat węglowy ze swoim inspektorem 
na. czele. 

I jak to nieładnie, że członkowie krakowskiego 
również, a nie jacyś obcy) komitetu dia zwalczania 
lichwy żądają ustąpienia pana kierownika wydziału | 
węglowego, a krakowski również, jego wlasny. ro- 
dczny magistrat wytacza panu kierownikowi dyscy- 
plinarne dochodzenie! 

Co to jest? Czego oni chcą. ci ludzie? > Czyżby 
wreszcie ich uszu” doszło wołania „Wogle, węgłe”!r 


aiara PA E: i śe e tego BR że PEC 


gr zi. i 


(Profesor uniwersytetu paskarzem. — 
cego z kliniki. — Fe, panie profesorze. — Nie 


Kraków, 7 lipca. 
- Profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, dr 


Lepkowski, właściciel znanego zakładu den-; austryadku tylko prowizorycznym. 
tystycznego w Krakowie, posiada także ogród; może więc każdej chwili »wyieciećc. 
w Bronowicach, jest viae po ageri agraryu-| tego Skóra sprzedaje profesorskie truskawki ; tej 
„p Po cenach paskarskieh. Niedawno chcia-! 
Jako zaś agraryusze skłonni są do paska ilno go aresztować, a truskawki skonfiskować, | 


5z6m. 
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Truskawki po 20 koron za fmt. — Nadużywanie strżą- 


żądaj, ażeby Skóra nastawiał za ciebie skórę). 
wa Jana Skóry, służącego z kliniki uniwersy- 
teckiej. 

Skóra nie może protestować, jest bowiem po 
służącyin, | 


lichwy, więc i drŁepkowski w miarę swo-| ale skończyło się na groźbie. 


ich sił na swoim ogrodzie w Bronowieach upza- 
wia obok truskawek także lichewikę 


skromną lichewkę, ale nieodrazu | przecież zbni-| złote z dentystyki. Truskawki, 


dowano Kraków. | 
Pan profesor Łepkowski hoduje w swoim o- 
grodzie truskawki, Zbiera je, ozy każe ubierać 
skmzętnie, wysyła do Krakowa i sprzedaje funt 
po 20 koron. 
Ażeby zaś nie ponosić żadnych kosztów 
transportu, więc do sprzedaży i noszenia tru- 


Sądzimy, że profesorowi drowi Łepikowiskie- | 


. Takąj mu powinny w zupełności wystarczyć dochody, 5 miertelnikowi — mógłb 


6 ile ich sam z 
rodziną nie chce użyć, ani znajomym, przyja-| 
ciołom i wielbicielom udzielić, niechaj; sprzeda- 
je, ale nie po cenach paskasskich. Bo to itin 
bardzo »fe< panie profesorze! 

A biednego kóry nie należy narażuć n 
aresztowanie. 
klinice i nie ma ochoty, nastawi iać JAR za p.! 
POTINS 
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(Dr Gałecki ma pecha. Co słychać z fundacy 
szowaniem. — Stanowisko dra Gałeckiego zac 


als; 


ą »Każiros? — Niejasna sprawa. — Precz z tu- 
hwiane. — Głos z za grobu. a Promienie Rónt. 


gena). 


Kraków, 7 lipca. 
Stenóryczo ma pecha p. Dr. Kazimierz Gałecki, 
Przed kilku dniami wypadł z drezyny kolejo- 
Yoj niedaleko Lwowa i potłukł się. 
Na szczęście nie poważnego, bo uszkodzo- 
a jost tylko głowa... 
szym jest atoli przypadek, który miał miej- 


«e przed dwudziestudwu, laty z fun- Waaay jako wykonawca ostatniej “woli $. p- 
acyą š. p. Zagórskiego, t. zw. »Kalroc. 
Pisaliśmy już o tem, 
200: te: nad wyraz lą ge 9 
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ta, który zapłaci choćby tysiąc koron i 
tzie z denuncyacy4 do dra Skąpskiego. 


Z publicznych funduszów musi się każdy cezło- 
wiek wyrachować. skkupulatnie a w szcze- 
gólności wymagania takie stawiać musimy najwyż- 
szemu dostojnikowi w Małonołsce. 


Jest faktem niezbitym, że p. Dr. Gatecki nie: 
rozprószył żadnej niejasności co do wspo-| 


mnianej fundacyi, mimo, że był do tego zobo- 


I Zagórskiego. 
'Twierdziwy i powtarzamy dalej, że przed 22 la- 


ty zostawił Ś. p. Zagórski sześć kamienic, z któ j w 


nie = ee warstw ludności i taką jest dziś jeszcze. To! 


należy stwierdzić, 
* 


Zaczynają w sklepach krakowskich pojawiać się 


REL R — 


Ale czyż nieoznie | 


Wobec „ i 


Skóra ma dosyć do oPh 3, 
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(zych dochody miały być obracane na stypendya 


' dia kształcącej się polskiej młodzieży rękodzielni 
| czej, 

Czy generalny delegat przypuszcza, że po prze 
niesieniu się jego do Lwowa, zapomnieliśmy o tej 
niejasnej sprawie?! $ 

Niech nie spodziewa się większych względów 
»Pod kawkami« niż je mieliśmy dlań »W Krzy- 
,sztoforache. 

Kwestya »Kaira« nie może być tuszowana am 
>uyodowo< załatwiona, 

Rachunki * udokumentowane muszą być 
| przedłożone za cały czas ubiegły, tem bardziej, że 
zarząd fundacyi miał gen. delegat odwagę powie- 

rzyć swemu siostrzeńcowi 

Gzy ona była wzorową, można wnioskować z te- 
go jednego szczegółu, że Wydział krajowy, który 
 przemieszkiwał w. reałnościach  »!kaira< przeszło 
3 łata, ani centa czynszu nie zapłacił, 

P. Dr. Gałecki lekko waży sobie zarzuty pra- 
sy. My wiemy jednakże, ża wybitniejsi do- 
stcjnicy wywracali się sromotnie z powodu anie- 
jasnych sprawe, 

Stanowisko p. Gałeckiego jest mocno zachwia- 
ne, gdyż zawiódł on wszelkie, choćby naj skro-' 
imniejsze oczekiwania. t 
.Adđministracye  po-austryacką zaagt jeszcze 
padole j, swor  miezdecydowaniem, . bra- 
: kiem wszelkiej energii i sprężystości. 

Za rządów p. Dr. Gałeckiego rozwielmożniły się 
najsilniej liehwa żyw nościowa i przekupność urzę- 
j dników. 

Nim atoli gen. delegat pójdzie >w duraki, | 
chcielibyśmy koniecznie mieć wyświetloną 


'| sprawę »Kalra«, 


Tu nie rozehodzi się o utrzymania na stanowi. 
isku Krupińskiego, osłanianie zdrożnej 
jgospodarki biura wywozu i przywozu, 
w których to sprawach jest b. austryacki gkacel- 
lencya — mujstrem.. 

»Kairo« — to sprawa gospodarki groszem pi 
blicznyn! 

Š. p. Zagórski z za { moja się pyta, jak przypił- 
newałeś p. Dr. Gałecki wykonania jego testa- 
: mentu. i 
Wszak mie na to zapisał on cały dorobek swege 
ycia polskim rzemieślnikom, abyś oddał zarząd 
j fundacyi swemu krewniakowi na lat dwa- 
| dzieścią dwa i jakby celowo fundacyi nie urucho- 
| miażt!... i 

Wiesz pan, p. generalny delegacie, że gdyby ten 
przypadek fandacyjny zdarzył sę PE: 
łatwo 


i paékudpie skończyć. 


„Historya fundacyi $, p. Zagórskieg o musi być 
gr ześwleticna promieniami Róntgena. i 
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„Robownik wars ah we wstępnym arty 


fo ape NE I | kule ostrzega społeczeństwo przed nowym: za- 


a jańachem endecyi 
c ędzy: inmemi pisze: 

„W kuloerach sejmowych raz po raz jeste 
my świadkami cirhych, lecz tem groźniejszyct 
sksytebojczych usiłowań ze strony przedstawi- 
„ deli związku ludowe-harodowego. Można sobie 
wyobrazić, jakie zamiary, jakie. plany wykuwa 
się tam, gdzie inż oko obcych nie sięga, w 
najgłębszych speiunkach partyjności. Endectwa 
teraz przeżywa kryzys: zdyskredytowane w 
polityce zagranicznej, „łamane niemal codzień 
„w stosunkach wewnętrznych, niewątpliwie 20- 
chce się cdeprać za wszelką. cong. 

„lrzebą być przygotowanym na wszystko. 
aby w porę zażegnać niebszpieczeństwo, aby w 
porę cdparować sios i raz nareszcie położyc 
kres nieslychanemu rozpasaniun  chuci partyj 


na 1 całość | Rzeczpospolitej. 


As 


Podpis wy w Wersalu. 


Ceremoniał pcdpisania traktatu pokojowego odby- 
al się także przez przedstawieioli Bogaty; na gali 


Ale ogół okazał się niewdzięcznym. Oglądając 
tte drogocenne płótna, perkale, koszule i sukna, po 
[wi adają przemądrzy ludzie, że to wszystko jest 
'zzleżałes. Gdy to usłyszał zd z A RZA kup 


Studyowanis insefatów mieszkaniowych jest obe- towary, których juź od dawna nie oglądało oko cćw, zawołał z oburzeniem: 
tie rzeczą bardzo pouczającą. I tak „jakiś waryat | nasze. Pp. kupcy zapewniali, jedni pod słowem ho-! -= Hołota! 
rzyrzeka 5.000 koron, wyraźnia pięć tysięcy ko- | noru panie dobrodzieju, drudzy pod »chajrems, ja- ; f A 
on za wynajęcia lub odstąpienie czterech pokojów. | koby nie tylko w Krakowie, aie nawet w całej Pal. 


SA 
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y dodatku odstępuje swoje pomieszkanie złożone | 
tdwóch pokojów, kuchni, łazienki, 

Inny «nowu iazarz mieszkaniowy daje 4 do 5 ty- 
lęcy za wyszukanie pomieszkania, płaci z góry, 


 Bynsz za cały rok, a wreszcie chce nawet kupić ' metr. Widziałem perkałe w cenie po 34 koron do: 


 «umienicę, w której byłoby wolne pomieszkanie. 
Wystarczy. A ruchu budowlanego w Krakowie. 
ie ma żadnego. Nawet w psiej budce, którą zbu- 


IN 


nej rzeczy, a co do okrycia nagości ludzkiej, 
tno szerokości 80 centimetrów» po 37 korcn za 


140 koron za metr. Pojawiły się nawet legendarne + 
koszule męskie. 


Skądże to wszystko tak nagl» zjawiło się? Przy-: 


Ji przy ulis Dunaj zwskiego na chwałę miasta j było z Ameryki? Ani się śni. Z rózmaitych kryjó- 
Y y J 


, Frinkel, mieszka już oddawna szczęśliwy kra-| 
sko Gmina mogła jąć się budowy domów wojen- 
ych, ażeby dać pomieszczenie najmniej zamo- ; 
nym, ale nie uczyniła tego. Rada miejska śpi — 
adcy miejscy nie trapia się o pomieszkania. 

Pan Fränkel wybudował 
r śrć dmieściu, przy ulicy pierwszorzędnej — dla: 
zegożby gmina nio mogła tego-uczynić na pery- 
Bryach miasta? Polityka mieszkaniowa krakow-. 
kiej Rady miejskiej była zaw sze wIogą dla sze- 


jednoizbowy domek; Boże! Pestąnili tak 


i wek, niedostępnych nawet dla oka straży obywa- 
| telskiej, nasi ofiarni „panowie kuney wydobyłi owe, 
i tow. ary, ażeby niemi uszczęśliwić obdarty ogół. 

I nie należy myśleć, że panowie kupcy postąpili 
tak ze strachu przed przywozem z Ameryki. Broń 
z bezbrzeżnej milości bliźnie- 
!'go. Na widok radców namiestnictwa, profesorów 
i innych inteligentów z »ckularamie na poślad: , 
kac h, ogarne lo ich takie wzruszenie, że zaczęli 
z piwnic "wydobywać towary. 


sce, nie było ani płótna, ani sukna, ani żadnej in-! 


agle obecni ujrzałem na wystawie sklepowej płó- | | 


W przystępnie dobrego humoru pewien paskarz 
„rzekł do swojego ubogiego przyjaciela: 

— Chodź z9 mną do łaźni, a potem pójdziemy 
na dobze drugie śniadanie. Į 

iara pr zyjaciel zbladł jak ściana. Odbywała się 

r jego pustem wnętrzu jakaś wielce tragiczna 
iw Sea Po dlugiej „chwili wykrztuził odpowiedź: 

— Nie pójdę. 

Paskarz w swojej łaskawości namawiał i prze: 
konywał, nawet przyrzekai dobre palenie, ale 
| ubogi przyjaciel stanowezo odmawia. Paskarz po: 
i jechal iiakrəm do łazienek, a ubogi przyjaciel spo: 
glądał tęsknie za nim. . 

Dlaczegóż odmówił? Rzecz prosta: Miał bieliznę, 
tak rozpaczliwie palatuną, że wstydził się rozbie- 
rać  wobee. paskacza, Falszywy wstyd? Może 
być — ale trudno wystawiać na widok publiczny, 
rczpacziiwie łataną bieliznę. ; 
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zarazem przyiożyć na akcie swoją pieczęć prywatną. 
W tym celu przed podpisaniem rozesłano z francu: 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych do wszyst- 
kich pcinomocników pokojowych list z żądaniem, 
ażeby przysłali jeden egzempłarz swego zwykłego 
podpisu w ceiu kontroli przy akcie 1 prywatną swoją 
pieczątkę. Każda z tych pieczęci, przyłożona obok 
K BES pa EEEO s ŁEZ TELI 


p TRATE wyzywa ARE 
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Kraków, 7 lipca. 

Pan Olejczyk, kierownik magazynu miejskie- 
go na placu Jabłonowskich, zwany szumnie dy- 
rektorem, należy także do pupilów fortuny, wo- 
jennej. 
_ Gdy 15 pułk piechoty po rozpadnięciu się 
Amstryi wracał do Opawy, miał 30 wagonów 
mąki, cukru i odzieży. Wagony te zatrzymano 
w Czyżynach, a następnie sprowadzono do 
Grzegórzek. Na obu tych stacyach część zapa- 
sów uległa rozkradzeniu, pokaźną jednakże re- 
sztę odwieziono do magazynu na placu Jabło- 
uowskich. 


»Saskae sala restauracyjna, osławiona zd zier- 
stwem obecnego restauratora Kisielnickiego, 
prowokuje polską publiczność Krakowa w najbez- 
czelniejszy sposób. 

W czasie kiedy, dzienniki przepełnione są opi- 
sami barbarzyńskich mordów na polskiej ludności 


w województwie lwowskiem i stanisławoskiem, po- ; 


pełnianych systematycznie przez dziez hajda- 
macka, 
com, Brzeżanami płoną polskie wsie i mia- 
sta — odważa się w Krakowiet grać orkiestra re- 
stauracyjna pieśni ruskie! 

A stało się to 1-go lipca b. r. w restauracyi hote- 
lu Saskiego. j 

W ten sposób zachować się może prowokator 
albo waryat, 

W jednym i drugim przypadku powinien p. Dr. 
Romański z wydziału przemysłowego magi- 
stratu zainterweniować. 


| 
Za podobny czyn zamknięto w swoim czasie ka- 


wiarnię teatralną. Dla zwolenaiką hajdamaczyzny 
niema miejsca w Krakowie! 


Dr Szalay 2 prasa. 


Onegdaj zjawił się ma dworcu kolejowym 
adwokat tutejszy p. dr. Szalay, wyjeżdżający 
ma Świeże powietrze. Zażądał on przy wadze, 
gdzie nadaje się pakumki, aby zważono na- 
tychmiast jego kufry. Ponieważ jednak 
cały stos gazet porannych, przywiezionych tam 
już wcześniej, czekał na ekspedycyę, — 
funkcyonaryusz kolejowy — całkiem zresztą 
ełusznie — ważył najpierw gazety. 


łał: 

— Najpierw zważyć mój kufer, a nie dzien- 
miki, które į tak nie uświadamiają, lecz og!i- 
piają ludzi. 

Czy tak panie drze Szałasy, 
tze węgierski? 

Jeżeli tak, to pan widocznie od dzieciń- 
stwa czytałeś tylko dzienniki... 


ambasado- 


t 

Lichwa fryzyerska 
3) że Sy A ESA 

Nicirudno bylo panom od brzytwy wstąpić do 
cechu paskarzy —- bo byli do nicgo przyzwycza- 
ieni z ckazyi ostrzenia swych narzędzi. 

Abonamenty znieśli, golenie 2 korony, czesanie 
1 koronę, ostrzyżenie wąsa 1 koronę, w niedzielę ce- 
ny podwójne i t. d. l 

Przezacne towazystwo fryzycrskie urządziło te 
wyprawę lichwiarską przy sposobności posta- 
wienia przez czeiadników fryzyerskich żądania ure- 
griewania poborów. 

Żądania te były zupełnie sluszne i uzasa- 
dniorc. Fryzyer wyzyskiwał swych pomocni 
ków, którzy byli skazani na upokarzające napiwki 
od gości. 

Kiedy więc ci zażądali podwyższenia stałych 
poberów, sprytni majstrowie podnieśli ceay w dwój- 
aasób i płacą z tego pomocnikom pewien procent 
przy zniesieniu napiwkow. W ten sposób cały ciężar 
„spadł na „golonych gości a ponieważ procent 


| 
| 


i nie publi 


kiedy pod Rawą Ruską, Bełz-. 


Na to p. Szalay podniesionym głosem zawo-, 


WT ZOTRAZEWA 


i Dydajek. 

Ubrania umieszczono w kojcach na gęsi i 
trzymano pod gołem niebem przez 2 miesiące. 
Ubrania butwiały i gniły pod dzinianiem słoty. 

Gdy już były należycie zniszczone, spisano 


| 


inwentarz a potem  odwieziono je do piwnic 
miejskich. 

W ten sposób rozdrapano lub zniszczono mie- 
ol ma 2 kamienice... 


czne, ale p. 
E BORES ECATA NI 9t PERTANIAN 


LS i 


praccwników jest mniejszy od podwyżki, przeto goli- 
brody zrobiły złotyinteres paskarski i śmieją Się 

w kulak tak z gości jak i pomowników. 

Najmądrzejsi zaś z nich, jak n. p. pikes fryzyer 
Goldman z ul. Basztowej, 19, bierze takiesame pod- 
wyższone ceny jak inni, ale napiwków nie zniósł, 

Na ten paskarski proceder, powinna publiez- 
ncść, która nie chce być traktowana jak strzyżvne 

i gołonę barany, odpowiedzieć bojkoten lichwiarzy- 
iryzyerów. 
+; Jest to jedyny sposób, bo jak powszechnie wiado. 

mo, niedźwiedzie magistrackie  cią- 
gle śpią i nie zajmują się zupelnie tego rodzaju dro- 
,biazgami jak kontrola cen w sklepach i zakładach 
przemysłowycii. 

Lada fryzyer każe sobie wydrukować cennik, 
nie daje go cczywiście do zatwierdzenia nikomu 
a geściewi przerażonemu zdzierstwem pokazuje zadru- 
,kowany świstek papieru, tak jakędyby to było przy- 
'najuriej dziesięciore przykazań. 

A moeżeby tak dla prostego urozmaicenia 
kaźni u św. Michała, usadzić tam na dłuższy czas 
kilku golibrodów... 


| a" 
Samoros inspektora szzomnege. 


Nauczyciełstwo okręgu wieliskiego donosi nam o 
niesłychanej samowoli tamtejszego inspektora 
szkolnego p. Grzebieniowskiego, który, wbrew rozpo- 
(rządzeniu Rady szkolnej krajowej, według którego 
„rok szkolny zakończył się 28 czerwca — przedłużył 
samowolnie naukę do 15 lipca br. 

Pan starosta wielicki p. Kroebl, zainterpelowany w 
„tej sprawie przez delegacyę nauczycicistwa, zbył 
„ją tłómaczeniem się, że odnośnego rozporządzenia 
„Nie czytań. Przyznanie sią p. starosty do 
„tego rodzaju lckceważenia swych władz przełożonych 
świadczy chyta o jego niebywałe j arogancyi 
i warchalsiwie. ' 

Panów tych, którzy przkz swe czyny dają nam 
wzór ludzi szkodliwych dla państwa przez swą sa 
mowolęiwarcholstwo, naieżałoby pouczyć 
o ich obowiązkach względem władz przełożonych. 
Przytcm niech pamiętaja, że więksi od nich mocarze 
poszli już nieraz w swoj — żle zasłużony 
stan spoczynku. 


fitepolsku © Ściność KEMEONICZNIKÓW 


Jak niektórzy krakowscy kamienicznicy 
wspomagają kicónych uchodźców ze wschodniej Ga- 
lievi świadczy iait następujący: 

Pani Rozalia Pukas ze Lwowa zajmowała od 
marca br. wraz z drugą iokażorką mieszkanie przy 
ulicy Konarsk:cgzo |. 87 w Krakowie, Admini- 
ssuraterem tej kamienicy jest p. Andrzej Sarnecki. 
| Kiedy współłeksiorka p. P. wyprowadziia się, p. 
P. zawzymała muszkanie nadal za tym samym czyl 
szem. Z koncem czerwca wyjechała p. P. do Lwowa 
na kijka dni, a kiedy wróciła, oświadczył jej admini- 
strator, że musi się natychmiast wyprowadzić, Urząd 


ję 
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A 
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ezarno-żółiemi prastykami policyjnemi elta] 
kier p. Krupióskiseo. $ 

Z końcem maja Ur. aresztowano we Lwow 
na telefoniczne polecenie policyi Krak. Tadg 
sza Popławskiego, wlaściciela realności, znay 
go i poważanego ebywatela lwowskiego. Pd 
cya krak. zażądała, aby p. P. dostawiono pl 
eskortą do Krakowa(!!); p. P. wiedząc, że q 
dróż do Krakowa >drogą urzędowa« potryj 
laby kilka dni, uzyskał to od policyi Iwoj 
skiej, że pozwolono mu w towarzystwie agé 
ta pol. pojechać do Krakowa na własny kosi 
W Krakowie osadzono p. P. »pod telegratem 
gdzie przesiedział od soboty do poniedziałh 

W, poniedziałek rano dowiedział się dopie 
p. P., za co go aresztowano, posądzono mian 
wicie p. P. o wspólnictwo w znanej aferze B 
Ja (xtowary włoskiee).  * ma 

Do wniosku tego przyszła policya kwakows? 
z p. Krupińskim na czele stąd, że p. P. mieszk 
swego azasu w hotełu Europejskim równocze 
nie z Bielem. sj ia A = 

Co za przenileliwość pana 
pińskiegoł 

Bezmyślność i głupota idą tu w zawody / 
złośliwością.,. 


>policziajstrau« Kr 


Kto wywozi jaja poza granice Kraju 
„O biurze wywozu i przywozu w ekspozyń 
140 krakowskiej ministerstwa handlu dosyć ji 
w prasie pisano. Zmaną jest ogólnie działaino 
tego biura i poczucie »obywańelskie« jego urz 
dników (Podania o przywóz czekają na zał 
twienie tak długo, aż towary, przeznaczone 1 
przywóz, zniszczeją na wozach kolejowych). | 
Musimy jednakże podnieść tu jeszcze jedę 
fakt, który powinien przeważyć szalę w kieru 
ku przepędzenia tych paskarzy — pardon— | 
rzędnizów owego biura. Do tych paskarzy-urz 
dników należy jeden z radców tutejszych, kt 
ry — jak się dowiadujemy — ujął obecnie | 
awe »sprężyste« ręce — handel jajami galicy 
skiemi i za pośrednictwem swych agentów w) 
syła całymi wagonami do Wiednia. 
W ten sposób chce zapewne ów radca ułatwi 
aprowizacyę miasta Krakowa, gdzie jajo k 
sztuje 80 hal. do 1 kor. 
Domagamy; się stanowczo od władz, aby | 
kwestyę wyjaśniły, a winnych do surowej o 
powiedzialności pociągnęły! : l 


Ben? Ta KOSZU OICKMOWNKU.., 


Elektrownia miejska w Krakowie jest jed 
z naszych bolączek, 

Raz ogranicza produkcyę z powodu kig 
skich maszyn, drugi raz z powodu braku wy 
gli — stale psuje oczy migotliwem światłem : 
zmiennem napięciu, aż wreszcie z powodu ję 
kiegoś figla w kablach ed dwóch tygodni pí 
zbawia światła i popędu odbiorców elektryl 
przy linii A-B, w Rynku głównym. 

Panowie monterzy, inżynierzy, kierownia 
zachodzą w głowę, gdzie im »uciekła elektr; 
ka«, obwiniają legendarne duchy, ezychająę 
w piwnicach, ciągnących się podobno od Krzy 
sztoforów do kościoła Maryackiego, a w m 


Fzultacie narażają swoją fachową indoleneyą g 


straty kupców i przemystoweów. j; 

Ale niechby tak kto nie zapłacił w termini 
kilku koron (jak to się stało jednemu z redakto 
rów!!), zaraz wyłączonoby mu elektromierz. 

Wobec takiego wyszkolenia naszych elektr 
techników jakże myśleć o wyzyskaniu fal Dı 
najea do centralnej elektrowni w Jazowsku, m4 
jącej zasilić prądem miasteczka galicyjskie: 
Kraków, o czem szeroko pisano przed wojną, 

„Przegląd Poniedziałkowy, pismo radni żali 
dowe, kióre wychodzi w poniedziałek o godzinie 
rano, zawiera najświeższe wiadomości telegraficzne 
ieiefoniczne. 


Szanownych Czytelników z prowincyż ugraszam 
o nadsyłanie korespondentyi, poruszających śmiaj 
ejawy życia: sbołeczno-iiarodoweyo. ` 


RAMA 
WW tj 


dla wynajmu mieszkan przyćnał słuszność p. P., czem; £ 


rozwściec zen i oboje pp. Sarueccy napadli 
w dniu 1 bm, na panią P. i dotkliwie ją pobili. 
Zaiste prawdziwa polska gościnność! 


Jeszcze p. AB 


2 


prieta 


Że słusznem było nasze wystąpienie przeciw- ia 
ko b. dyrekiorowi policyi krak. p. Rudolfowi a 
$ 


Krupińskiemu to nie ulega żadnej wątpliwości; 


dowodem chociażby to, że władze usunęły p.|$ 


Krupińskiego ze stanowiska dyrektora policyi 
w Krakowie. . 

Przytoczymy tu jednak jeszcze jeden fakt, 
ukazujący we właściewm świetle 


Si, 


j > zasiłki? ł-sza powiatowa komisyj 
zasiłkowa dla miasta Krakowa odmówiła pani F. u 
spaCzOny | dzielenia zasiłku za męża, który od początku wojny 


iw. 2£. PRZEGLAD PONIEDZIAŁKOWY Str. 5. 


= 


SA KK O TZ 


służył w wojsku austryackiem, obeunie zaś jako były nascdowe i dobroczynne odbywają się bardzo często, | Ganie rachunków, które powinno odbywać się o il 
legicnista pozostał nadal w wojsku polskicm. Qdmo-. więc opinia publiczna zajmuje się niemi żywo. Pisa- | oźncści bezpośrednio po zbiórce. 

"wę swą motywuje komisya zasiłkowa tem, że p. F.;liśmy o nich już dawniej, wytykając rozmaite wadii- 
rzekomo prowadzi zaklad fryzyerski za męża. Ponie | wości, ktore teź zostały usuniste. Poozstała jeszcze| „Przegląd Parieduiałkewy* wysyłany jest najwcze 
waż rzecz nie odpowiadała prawdzie, ponieważ mąż; jcdna wadliwcść, a mianowicie bardzo opieszałe skła-| śniejszywni pociągami na prawincyę. 
p. E: byi tylko pomocnikiem fryzyerskim — udała Się | szmezuwu i ETUATE SS PA DRZE TOWA PATRZE SZCZ 
p. F. do biura kowisyi z żądaniem, aby SABER: UMOWE RL CZE ek ERY GM 

al 


jej odneśnego referenta i przedstawiono faktycznie, % 8 3 
podstawy odmowy. Pe dlugiej wędróce cd jednego, kt 3 
urzędnika do drugiego nie tylko odmówiono żądaniu, i i 
l 
tekcyę i znajęmości wśrod panów referentów. Stano- 
wisko tych ostatnich, a zwłaszcza urzędników magi- 3 Paląca krzywda). 
strackich w tym względzie znane jest jako wysQce| Kraków, 7 lipca. Dość przytoczyć, że po przewtocie ten »pu 


LAN Pan Nistha Na 


AEE WZ: 


„p- F ale oświadczono jej, że „ich to nie nie obchodzi”. 

Rzecz to zwyczajna, gdyż — jak wiadcmo jeszcze 
z czasów austryaekich, a widocznie rzecz się ma tak| 
i cbecnie — zasiłki bywały i bywają udzielane osobam | (Krupiśszi redivivnusi! — P 
najmniej ich potrzebującym, które jednak mają pro. 


Ered 
o 


GE: 


- pe „na 


rieckywatelskie. ARE 5 iog i iństiac hi : 313 AERE 
„Paczka dla pana Gałeckiego*. Odnośnie do dra Krew ścina się w żyłach. | | wię mo TA objął straż bezpieczeństwz 
> kułu pod powyższym tytułem, zamieszczonego przez! Ten, którego ścieżka do śmierci wybita jestj w Wieliczce, z której wskutek swej nieudolno. 
Ras w Nr 19 naszego pisma donoszą nam ze żródła, czaszkami ludzkiemi — jak polip zapuszczą ści i niedołęstwa ze wstydem i srosotą ustąpi! 
« wiutygednego, że wspomniany w tymże artykule p. 


' jeszcze swe nacki w przejawy życia publiczne-| musiał, 


"Karol April nie nie miał i inc ma wspólnego z aferą; i RE à e SPR $ A á 
paskarską w firmie Lenert, jest synem p. Artura Apri- | 80::* oto taką » z góry« kwalifikowaną jednostką 


„la, dyrektora farbyki Libana, obecnie akredytowany Krupiński! i narzuca się społeczeństwu. 
jw_ Gen. Delegaturze jako kierownik krakowskiej tilii! To wstrętne i znienawidzone na całe poko- To kpiny i urągowisko — przeciwko któremu 
„Wabrenverkehrsburcau”. be 3 lenia indywiduum wystawia grace na rozpa- stanowczo zaprotestować musimy. 

lone ogniem żelazo! i Wprawdzie pan sekretarz powiatowy Szeze- 


j e i 66 | Cóż dziwnego! ` pański jest irewnym gen. delegata p. Gałe- 
premier nE i CAN Ten człowiek, co ni z tego ni z owego dzięki| ckiego i szerokie ma plecy u wstecznej ende 
e 99 8 li tylko austryackim generałom (których uniżo-| cyi, stojącej dziś u żłobu, ale czyż system pro 
znakomity film Henny PORTEN w roli głównej: nym był lokajem!) wysunął się na wysokie sta- tekcyjnej i dospotycznej Austryi ma dalej po 


pe agg nowisko, nie może się pogodzić z losem, kuiować w wolnej i niepodległej Polsce, gdzie 

a 3 gune roei tak zasłużenie przypadł mu w udziale. praca tylko i zdolność wybijać ma człowieka?! 

Ya l ika 3 proj Nie mogąc odżałować tego »intratnego« dlaj / I co za krzywda! 
„rm tr i i jg ad | którego 7 | „AiR x J slei ie 
; Dramat socyalny w 5 aktach. siebie stanowiska (z którego zszedł w tak sro eno pomyślcie: 


A n aaa „Ak TE ha /| motay sposób), za wszelką cenę usiłuje jeszcze! Od szeregu miesięcy leżały w biurku naszego 
ricrwsze przedstawienie dzisiaj w poniedziałek. : być »ważnym« i wszystko wiedzącym. »energicznego i sprężystego« wnioski na za- 

SEE) Przeczuwając bliską śmierć na swem stolcu,| mianowanie odpowiedniej ilości radców, nadko- 
Niewłaściwe urzędowanie w Banku przemysłowym. | Soniąc resztkami swej władzy — w złem prze-| misarzy i komisarzy połicyi, jednak diwułicowy 
_ Liezni interesonah žalą się, że w Banku Przemysłowym  czuciu — postarał się, aby jego >laseczkę ka-| dyrektor przekreślił parę swych dawnych »ko~ 


muszą tracić niepotrzebnie czas, zaaim mogą załatwić: qyczą« chwycił ktoś w rękę — jemu najbar-|legów« i z premadytacyą wysuna A 
2a „nogą załatwić hwy l ysunzł swego naj- 
swoje sprawy. gdyż urzęinicy tego banku zamiast | drisi od ahi g J J A A ETE S a Sa HEt = a SĄ go naj- 
cdŁywać urzędowanie, zabawiają się prywatnemi, zę as Ao skarlały charakter! go jseego przyjecieia p. UzczepańsSkie- 
awcjemi rczmowami. Jeżeli gdzie, to w hankach po- AE [554 RR z 

-wiune się cerić zasadę, że czas vto pieniądz. I wybrał sobie niejakiego Szczepańskiego, Dlaczego, latwo się domyśleć. 


P. Engel używa niemieckiej pieczątki. Urząd po-; sekretarza rady powiatowej w Wieliczce — oj Ta paląca krzywda, wyrz ies i 
cztowy w Pilżnie używa dotychczas pieczątki niesnie- |, y P J 5 SADa a y » wyrządzona niesłusznie 


ckiej. Zachodzi tu niedbalstwo ze strony | którym czytamy w »Dzienniku rozporządzeń « ludziom, którzy lata całe czekali na należny im 
adjunkta pocztowego p. Engla, a może jakiś związek, — Że został młenowanyin radcą policyi. awans, nie dziwnego, że do żywa dotknęła ich 
A MIS niemiecką pieczątką a nazwiskiem p.| Nie chcemy roztnząsać kwalifikacyi tego pa-| i wywołała wśród nich łatwo zrozumiałe rozgo- 
e kika : na wogóle — w szczególności zaś na to odpo-| ryczenie i w najwyższym stopniu oi ie. 

. Rekerd pocztowy. List nadany w Szaflarach 22 ma | 10 Pina STERA. als. zastrzedz AE y M rA JWI! A Sop E X 
ja doręczono adresatowi 4 lipca i to po kilku rekla-; NOZE E Lo i R SS ż ny RAY NEM WIE! AE 2 czy pan minis 2! 
macyach. Telegram pilny nadany z Krakowa doszedź | się z góry, że zawiadowca austryackiego| Wojciechowski wie, jak się tu rządzą panowie, 
do Warszawy po 3-ch dniach. Z chwilą otworzenia | „P depot« tychże mieć zaiste nie może! |z uiicy Niecałej? A 
granic, wskutek zawarcia pokoju z ościennemi pań- gm IPEE EEEE ERIT. DE T ENEE TEEI ES AETR EEA 

stwami a temsamem zwiększenia się ruchu pocztowe. | = - m 

go — pocta nasza osiągnie chyba rekord turecki i; (3 

kcalicya będzie zmuszoną ją objąć, by odegrać tę ro-; 


aserra z c= 


Krakowie, zmuszeni zaopatrywać się w pieczywo w: WES baca Pad SR 
Kraków, 7 lipca. j Oskarżony zaznacza, że oskarżenie obecne jest 


piekarni Mencla narzekają, że właściciel piekarnij = 


hast 


Ear e: przez wypiekania bułek, ni: mających przepisanej notatki prasowej z rozprawy sądowej, w której 
F Czy miejskie biuro węgiowe urzęduje? Jedna z wagi. oskarżony dla udowodnienia swojej niewinności 


nauczycielek szkół miejskich w Krakowie przybyła | Dnia 8 kwietnia b. r. zakwestyonowano u dwóch | wykazał, że magistrat, sprzedając oskarżonemu 
"do biura węglowego z prosbą o udzielenie jej £5 cen- odbiorców wspomnianego piekarza, mianowicie |mąkę po 12 K za kilogram, uniemożliwiał mu do- 
tnarów węgla, eo się jej prawnie należy. Urzędnik;u sklepikarza Majora i u właściciela mleczarni trzymanie wagi bułek i ceny maksymalnej sprze- 
biura przekonywał z początku ową .nauczycielkę,|Pytla, bułeczki, ważące 3 i pół dkg., względnie, daży — otóż ten radca Wydro niedawno oskarżo- 


ażeby przyszła po wakacyach, a gdy nauczycielka x 4 3 $ dawali 60 hal. ri maoil z tną 
Avie AA © winie polka IOR EE 4 dkg., ktćre ci odbiorcy sprzedawali po nemu robił z tego powodu wyrzuty, mówiąc: 


z RAE kia 1 nh R SE Ap "za Sztukę. — >Co nas pen będzie zasypywał, żeśmy sprze: 
s AN. EE R Rea 1i go OE | Oskarżony piekarz nie poczuwał się do winy |dawali mąkę po 12 K?e 

rauczyciejs iego*. Ponieważ „Ugnisko” oświadczyło, |. tł PRIA ch = RY ZN A 7 t fi Swadi Te 

że-w tej sprawie nic nic może «robić, więc nauczy-}! Homaczyi Się, Że mogty się ego powodu — mówili ualej oskarżony — 


cieika znowu zgłosiła się do biura węgłowegę. Go-|znałeść między bułkami jego wyrobu 4 i pół de- | magistrat urządził formalną obławę na naj- 
dziny urzędowe w tem biurze są od g. 1i do g- 1. Nau-| kagramowe lub nawet 4-dekagramowe, ale 3 i pół |mniejsze bułeczki z piekarni oskarżonego po skle- 
czyciclka czekała ciergliwio z całą rzeszą interesen-  dekagramow3 musiały chyba być odosobnione | pikach. 
tów do godz. 12 — poczem straciwszy nadzicję zoba»; jednostkowe wyjątki. Co zaś do ceny, którą po-| Współoskarżeni Major i Pytel zeznali, że płacili 
M eniai Pawa ESA R a biuro. r bierał, to i przy tej zmniejszonej wadze zysk jego | Kręcinie po 50 h za bułkę i że bułek nie ważyli, 
A >> zdj ZE ion KZ RAE KRAK kak nie dosięga! nawet dozwolonej granicy, a to zjbo to było dla nich niepodobieństwem. 
„prawdę. a nie tyiko na papierze jest obecny w biurze. Pat Ami Ą któż łacił ` > M 3 
Zmierzch p. Wintera. Karyera pana Wintera, ko. |Przyczyny nadmiernej ceny, iora p 1 Słuchany, jako świadek, komisarz targowy, Ba- 
misarza rządcwego, zaczyna wchodzić na właściwe |magistratowi za mąkę. Magistrat pobierał w u |ranowski, zeznał, że ważył w niektórych sklepach 
try. I tak usunięto z jego biura jediię sekretarkę ja- | tym, marcu i kwietnia b. Tę od piekarzy za mąkę | bułeczki Kręciny, alo konstatował co najwyżej 
ko zbędna, tudzież wożźnego. Dalej p. Winter, który|po 12 K. za kilogram, mimo, że on sam płacił za brak jednego deka. 
chciał pracować w domu, poprosił obecnie o wyzna |nią Centrali obrotu zbożem po 1 K 80 h za kilo- ' A 


czenie mu pekoju na biuro. Wreszcie — co najważ Sedmi- pAyile Thu pan wayi? 
Aż ZA A 3 i aJwazt: | gram. > świadek: Jedne lub parę. 
niejsze — jego projekt reformy rachunkowości po-, Sędzia zauważa, że toby było najczystezej wody Świ ę lub parę 


szedł da kesza. 


: adzią: à apisu, winno się co najmniej 
i t i sieci Sędzia Według przepisu, j S 

Dr Sygiericz i jego proicktorzy. W poprzednim nu- paskarstwo a RSA tie 14 wazo- | W2ŻYĆ po 10 bułek w każdym sklepie. 

merze „Przeglądu z dnia 1 lipea w notatce pt. Dr Oskarżony: Tak jest, ja sam wiem o 14 waga EPAR ROCIDIASĆ. ZWANA 
 Sygiericz i jego protektorzy, wzmianka o kapit. Ku-|nach mąki, które magistrat puścił na pasek. Coj . LE OP SOLTO ORS ai Gan E a koli 
bickim skutkiem niejasnej, przypadkowej  stylizacyt więcej, nie dość tych paskarskich cen, to jeszcze kierunku ujawnionych rO ATAN AE EER 
ucgła nasunąć przypuszczenie, jakoby kap. Kubicki | bywało, że na poszczególnych workach brakowa- |ŚCL Co do postępowania magistratu, odstępuje ak- 


é i pańs i ; Z 
był w sposób uwiaczający mu (Rnielegalność certyfi- |ło do 14 kilogramów. ta prokuratoryi państwa I w tym celu odracza TOZ- , 
katu) wmieszauy w sprawę  Syglęrtóz—Miarczyński. | Sędzia: To już nieusprawiedliwione wcale man: Prawę... 
Pospiecszamy wyjaśnić, że ndział p. kapitana Kubi- |, 


skiego ograniczył się tylko do tego, iż będąc klientem 
„sdwokata, dra Sygiericza, na jego prośbę wystarał się 
w dradze normalnej w delegaturze ministerstwa apro- 
wizacyi c certyfikat ua przewóz tłuszczów z powiatu 
do powiatu, oczywiście w obrąbie Małopolski. Certy- 
‘fikat ten był więc z natury rzeszy zupelnie legalny, 
Dalsze jego losy są p. kap. Kubiskiemu nieznane. 
Nomiracye na Uniwersytecie. Naczelnik państwa 


zamianewał tezpłatnego prof. Uniw. lwowskiego, dra Katastrora węglowa dla ludceżci źródłem ztotodajnem dla aferzystów. — Drziewoński, Za- 
rai ne e T AR a A At chuta i Flukiewiczowa. — Węgłe cieszyńskiej Rady narodowej dla Hiukiewiecowej. — Ko- 
as prceiesura zwycza g: . Ja T AGna 0.5. x a d S » pz: i a > EES A n 3 zig Ą 
REŻ. KE cca ALE geologii i paleon-| mitet dla zwalczania lichwy. — Sekretarz Latacz obrońcą Dziewońskiego. — >Banialukic— 
tclogii. Czego żąda ogół? 3 
Występ p. Pieironia w Cyganeryi. Wczorajszy wy- . y . ; cal dla elektrowai miejskiej 
stęp p. Ykiora Pietronia w „Cyganeryl* Pueciniego Kraków, 7 lipca. Niema wegla 1 a 


zjednał mu odrazu powszeeiną sympatyę publiczno-| Miastu i krajowi grozi katastrofa „węgiowa, |n iema „węsja dla ludności, ale za to jest dla 
ści. która nagradzała go oklaskami. Sprawozdanie |ztórą w zimie może przybrać potworne nay AEREN; które należy piętnować 
Oe RAR do następnego numeru, ao rozmiary i wywołać wśród ludności od-li karać przykładnie. To,co pewne in- 
rzestając obecnie tylko na wyrażeniu życzenia, aże- Ej ŚĆ mania © s ; z SZA NAS UGRENA K 
by p. (a sag poż kę ną FERS j jruch rozpaczy, silniejszy ponad wszelkie środ-|dy widu E UDEA RNL zapasami węgla, jest 
r "Sprawa „zbiórek. „Poniauaż ahaenia "WD woz A EmO” 7 7 - m e a. 


-—- Btr. 6. PRZEGLAD PONTEDZIAŁKOWY 


$ BEEE m 
Oto nagie fakty: między ludność. 
Istnieje w Krakowie niejaka Ilfukiewiczowe,| Zachuta otrzymał dnia 

właścicielka składu węgla na Podzamczu i dru- |numer 68.780, 
giego na Grzegórzkach, pupilka Dzie-| Gdzie zniknął 
wońskiego, kierownika miejskiego oddziału| Pośrednikiem obu 
część otrzymała Ilukłewiczowa. 
Dziewoński wysłał galar węgła z zapasów 
miejskich dla barona Koropki do Królestwa 
Polskiego. ' 2. Wdrożenia śledztwa, celem stwierdzenia 


węglowego. Frischer na Stradomiu 1. 7. 
Na mocy tej protekcyi Iilukiewiczowa do-| Sprawy te stały się tak głośnemi, że zajął 
Berski dostał 5 wagonów, z tego sprze- rozmiarów winy obu tych urzędników i odpo- 
dał 2 a 3 rozdzielił po- wiedniego ukarania ich. 


staje 450 ton miesięcznie, inni zaś grosiści tyl- |się niemi Komitet dla zwalczania 
REILE NEE EFAA gry FETA PREZ E E E ZROB 


ko 150 do 28% ton. Gdy podczas zupełnego lichwy. 
postepy olenzywy 


a 


5 b. m. wagon węgla 


ten węgiel?! z 
tych aferzystów jest 


braku węgla rekwirowano węgle dla ludności| W obronie Dziewońskiego stanął sekretarz 
magistratu, Lataez, protektor niejakiej Seitne- 
rowej, właścicielki piekarni na Zwierzyńcu. 

Sekretarz Latacz na podniesione zarzuty od- 
powiedział, że s4 to »banialukie. 

Hola! panie Latacz!” A 

To nie »banialukie! To jest zbrodnicze 
skrzywdzenie ludności, która wreszcie upomni 
się o swoje prawa i zrobi porządek 
z ciemnemi indywiduami. 

Nie wolno igrać bezkarnie z ludnością, 
która cierpi od lat pięciu. Ludność ta straci 
wreszcie cierpliwość i nie poprze- 
sianie na demonstracyach I deputacyach, 
wprost rozprawi się ze zbredniczymi szkodni- 
kami. , 

Czy prezydyuu czeka na to? 

Tu nie wolno prawić o sbanialukach!« 
Ludność domaga się dwóch rzeczy: 

1. Natychmiastowego usunięcia 
skiego i Zachuty. 


od grosistów, Miukiewiczowa była wolna od 
rekwizycyj dzięki protekcyi - Dzi e- 
wońskiego, a także Zachuty, kierownika 
inspektoratu węglowego przy delegaturze. 
Gdy polska Rada narodowa w Cie- 
szynie, uchodząc z powodu inwazyi czeskiej, 
przybyła do Krakowa, zarządzeno przysyłanie 
węgla do Krakowa na rzecz tej Rady. Węgle 
te przychodziły i przychodzą do . Krakowa, 
chocłaż Rada już powróciła do Cieszyna. 
Węgiel ten wędruje również do lIllukie- 
wiczowej, a to z wiedzą Dziewońskiezo 
i Zachuty. Dla przykładu pizytoczymy, że 
z wagonu numer 2420, który przybył z Kar- 
winy, dostała Ilukiewiczowa 12 ton. 
Dotąd na rzecz Rady narodowej cieszyńskiej 
pizyszło 15 wagonów węgla, z czego Iwią 


Dziewoń- 


POPOWE ia s gera aT DEE gaT. y OSAMA RA 


kim boju wieś Suszyckaja. Na południowym od- 
cinku sytuacya bez zmiany. 

Front litewsko-białoruski Sil- 
ny atak bolszewików na nasze pozycye na odcin- 
ku ignolino, Dawgieliszki zwcięsko został odpar- 
ty, przyczem zdobyto w kontrataku 1 karabin 
maszynowy i wzięto kilkuset jeńców. 
Na rzece Mjadziołce nieprzyjacieł został wyparty 
zo swoich pozycyj w kierunku na Makowice. Zdo- 
byto tutaj 8 karabiny maszynowe, wzięto 70 jeń- 
ców. Oddziały grupy generała Mokrzyckiego zdo- 
były w ataku wieś Lubaczewo i Hańczewice. 

TERTI PZW AREST OTEDOGI AECA TENCE 


Warszawa, 7 lipca. (PAT). Komunikat sztabu 
generalnego wojsk polskich z dnia 6 lipca. 
Front galicyjsko-wołyński. Od- 


działy nasze zająły Jeziernę i Kozłów. 
Poza tem reszta frontu bez ważniejszej zmiany. 
Front poleski. Po dwudniowym zacię- 
tym boju, została siorsowaną linia Wi- 
licy. Nieprzyjaciel uporczywie kontrataku- 
jąc, cofnął się w kierunku zachodnim. Obecnie H- 
nia nasza przebiega przez wieś Zadubie, Płotniee, 
Terebeń, dalej wzdłuż Bobryku, Borki, Nowy 
Dwór, Sto zajęliśmy po krót- 


aeina nt ni 


ka uzna za obywateli polskich osoby narodowo- mierzeńcem wolność przewozu na zasadach naj. 
ści niemieckiej, austryackiej, węgierskiej i rosyj- wiecej uprzywilejowanych, przystąpi do pewnych 
skiej, urodzone i nie zamieszkałe w Polsce. Mają: wnćw międzynarodowych, telegraticznych, kole- 
one jednak w ciągu dwóch lat po wykonaniu ukła- | jowych 1 sanitarnych, oraz przyzna te same pra- 
łu prawo zrzeczenia się narodowości polskiej, — iwa państwom, będącym członkami związku naro- 
Obywatele polscy okolic mniejszości narodowych, (dów. Polska. weżmie udział w odpowiedzialności 
ryznaniowych i językowych będą traktowane na |za długi publiczne Rosyi i wszelkie inne zobowią- 
równi z innymi obywatelami Polski. Układ posta- | zania finansowa państwa rosyjskiego. Układ wej- 
awia, że nie zawrza układu i nie poczyni zarzą- |dzie w życie w tym samym czagie, co układ poko- 
izeń, któreby nie pozwoliły jej jowy z Niemcami. i 


„Polska mospisała z kwaśna mina“ 


Paryż, T lipca. (PAT). Ag, Havasa. amiga fo podkładzie gospodarczym, które dla niej są nie- 
akład z Polską, pisze »Echo de Paris«: Ubolewać | odzowne, Polska podpisała z kwaśną miną. Co się 
należy nad tym. układem z dwóch powodów: naj- | tyczy Rumunii, to odmówiła ona podpisu ukłądu 
pierw ustanawia on różnicę pomiędzy poc WAN Premier Bratianu pojechał do Buka- 
inem zwierzchnictwem wielkich inocarstw 4 ogra- |resztu bardzo niezadowołony. Podobna polityka 
niczonem zwierzchnictwem małych, powtóre dlate-i może mieć tylko ten skutek, że wiele innych 
ro, że zabrania Polgte zawierania stałych sojuszów | państw odstręczy od związku narodów. 

RUZYYŁNK A WE NETCAR SOSNY ESR TOKEN” CIT TEA ES TOORA 
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Biar A m! Hs en gy WA en i dzienniki) dla różnych branż, które potem służą 
p O27 čont KOMiCZ encya do przedstawiania w urzędzie podatku reparty- 
CG PaderawzsElsno, cyjnego na dowód osiąganych zysków i strat, Oka- 


zało się, iż identyczne księgi przedtsawiają w ró- 

żnych okresach różni kupqy, naturalnie pozostają- 

cy z sobą w porozumieniu. Pomysłowych »fabry- 

kantów« oddano w ręce sprawiedliwości. 

SCE EYE PRE PERECA SSI RE ERTE AGH 
obie. 


Na dobie. A 
Zadania demokracy! w Polsce. 


a.ódzki „Głos Polski* umieszcza wywiad 
z p. Edmundem Frivat, w którym czytamy na- 
siępujące slowa, wypowiedziane przez , tego 
przyjaciela Polski: 
„Chętnie. Sprawa polska jest u nas bardzo 
popularna, choć tylko w ogólavoh zarysach jest 
znana Szczegółowo nikt Polski nie zna, tem- 
bardziej zaś nasi demokraci, radykałowie i s0- 
cyaiisci. Często można się spotkać z mniema 
niem, jakcby wasz obóz demokratyczny był 
siaby i bez znaczenia, zaś prądy reakcyjne i 
iaperyalistyczne jakoby brały górę. 


Paryż, 7 lipca. (PAT). Ag. Havasa. Dziś oznaj- 
miono dziennikom osnowę układu, zawartego w 
sobotę pomiędzy 5 wielkiemi mocarstwami a Pol- 
ską, który ma przedeowszystkism za zadanie po- 
ręczyć prawa mniejszości. Analogiezne układy 
będą zawarte z Rumunią i z Czechami. Prezydent 
konferencyi, oznajmiając ostateczna uchwały głó- 
wnych mocarstw sprzymierzonych, wystosował do 
Paderewskiego list, w którym w sposób bardziej 
(ormalny, niż to Cotyehczas uczyniono, wyłuszeza 
względy, jakimi powodowały się główne mocar- 
stwa w tej sprawie. 


t Fj m e 3 są kansan y RCI 
Wykryto tejtej fabryi Duchakłeryi 
z Warszawa, & lipca. 

Na Nalewkach wykryto »fabrykę buchalteryis. 

Przedsiębiorstwo to trudniło się sporządzaniem 

fikcyjnych ksiąg buchalteryjnych (księgi główne 
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ale | k 
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ten przesąd, zyskacia ogólną sympatyę. Dla- 
tego raz jeszcze podkreślam, iż konieczna jest 
z estrony postępowego w Polsce obozu usilna 
akcya, by nawiązać kontakt z Europą. Wasi 
demokraci rebia politykę Bwą u siebie w domu, 
podczas gay trzeba ją pchnąć na tory euro- 
pejskie w Paryżu i Londynie. Przywódcy win- 
ni podróżować i Śmiało głosić swe hasła". 


Op 


era w Hrakowic, 
i Kraków, 7 lipca. 
Krakowski sezon operowy 1919 odbywa się 
wśród wyjątkowych okoliczności. Jest to 
ierwszą opera krakowska w wolnej, samo- 
dzielnej Polsce, w jej stolicy duchowej, »Atenami 
polskiemi« zwanej, w czasie, kiedy miasto gości w 
swoich murach rzesze młodzieży polskiej, zdala 
od ojczyzny i centrów polskiej sztuki i kultury ży- 
jących, a także gości bardzo liczne grono oficerów 
i żcłnierzy francuskich, nia władających języ- 
kiem polskim, ala przystępnych dla zrozumie- 
nia duszy polskiej w języku, najczyściaj to wyra- 
żającym i najgłębiej sięgającym w języku sztu- 
ii muzyki polskiej. 
Sumptem krociowej subwencyi rządowej i miej- 
skiej zorganizowano zespół orkiestralny, zmobili- 
zowane lokalne siły artystyczne wokalne uzupeł- 
niono szeregiem  najwybitniejszych śpiewaków 
i śpiewaczek, przeprowadzono gruntowną rewizyę 
istniejących dekoracyj i kostyumów i nie cofnięto 
się nawet przed dokonaniem wymaganych dla 
opery przeróbek w orkiestrze i na scenie. Dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, iż na naczel- 
nych stanowiskach w państwie stają artyści, 
i to osobistości reprezentatywn © we 
współczesnej sztuee polskiej, jak: Paderew- 
ski, Miriam-Przesmycki, Tetma- 
jer, wszystko szło łatwo, sprawnie, szybko. — 
Kierewnictwu opery przyświecają następująca my- 
śli przewodnie ł cele: Przedewszystkiem — nia 
»wspaniałe« -— lecz tylko: należyte, godne wysta- 
wienie arcydzieł polskiej twórczości operowej w 
szącie uroczystej (polska sztuka w wolnej Polsce! 
Moniuszko!) celem odrobienia tych wszsytkich za- 
niedbań, których już dziś nie możemy pokrywać 
samooszukańczym frazesóm o »zaborache i »nie- 
wolis (w dziedzinie teatru!?:) Następnie skorzy- 
stanie ze sposobności rzadkiej, aby naszą »Halkee, 
»Straszny dwór«  zrehabilitować przed >zagrani- 
cą, gdzie przed laty (wystawa wiedeńska) »Halka< 
deeydująco po dziś dzień Ala »Kuropy«s padła. — 
Specyalnie przygotowano wystąwisnie »Manrus, 
które pomyślane było, jako hołd, złożony 
przez Kraków Paderewskiemu (w chwili 
podpisania przez niego dokumentu zaistnienia 
wolnej Polski), — Nie zapomniano o aktualnem 
wznowieniu »Konrada Walenroda« Żełańskiego 
i »Goplany«<, a twórczość najnowszą polską, łą- 
czącą nas już bezpośrednio z »zayranivą«, repre- 
zentuje w tym sezonie »Eros i Psysho< Różyc- 
kiego. , 
Z powodu ograniczonego czasu trwania sezonu, 
odbywać się będą przedstawienia popołudniowe, 
oprócz niedziel i świąt, takża w soboty. Na przed- 
stawienia te przeznaczono staranna wznowienia w 
nowej. stylowej inseenizacyi oper i balstów Kur- 
pińskiego, Miinchheimera, Elsne- 
ra, Grossmanna, ile zaś czasu starczy, pój- 
dzie także »Chopinc Orefice'go. - - 
Walor tegorocznego sezonu polega na spe- 
cyalnie polskim repertoarze, ma- 


jącym zapoznać nietylko Francuzów, . 


lecz przedewszystkiem Polaków z polską 
literąturą operową. i ZH. 


Po zamknięciu kroniki. 
Ukarany przyjaciel okupantów, Przedmiotem nā- 


der ożywionych rozpraw była onegdaj w Warsza 


wie (w sądzie apelacyjnym) sprawa 26-letniego 
Leona Kleinfeldn, mieszkańca Płocka, oskarżone- 
go i skazanego przez sąd okręgowy w Płocku ża 
szpiegostwo na 15 lat ciężkiego więzienia. | 

Z okoliczności sprawy i nader obszernego refe- 
ratu sędziggo-przewodniczącego  rozprawom dra 
Mogilnickiego dowiadujemy się, że Kleinfeld w 
okresie od 4915 do 1917 roku, będąc poddanym 
polskim, współdziałał z władzami okupacyjńemi 
niemieckiemi w czynach, wrogich państwu polskie- 
mu — jako tajny agent polizyi polowej niemiec- 
kiej, której zadaniem było szpiegowanie i ściganie 
wszelkich objawów narodowych życia polityczne- 
go W Polsce, W tym charakterze Kleinfeld poma- 
gał do ścigania politycznych i społecznych orga- 


„Jeżeli demokracya wasza zdoła przełamać 


` 


y 


nizacyj polskich, jak również poszczególnych oby-. 


M |wateli polskich, przyczem wiele osób (jak zezżnali 


świadkowie), za czyny polityczne przatiwko oku- 
pantom uległo różnym karom z powodu denuńcyą- 
cyi Kleinfalda, 4, obywatel Roman Murlikowski 
poniósł karę śmierci. i 

Sąd apelacvjoy nie uwzględnił wywodów ska- 
zanego, dowodzącego, iż w epoce bytności Niem- 
ców nie było jeszcze państwa polskiago, a więc 
go zdradzić nie mógł, i po wysłuchaniu nader wy- 
czerpujących wniosków przedstawiciela urzędu pū- 
blicznego, podprokuratora  Landy'ego, wyrok, 
skazujący sądu okręgowego utrzymał w swej mo- 
cy. 


ODPOWIEDZI REDAKCYL 


Pani S. W. Nadesłany nan. fajlóton o bukach równa 
ę wypracowaniu grzecznego Stełcia, 


| 


Gniazdo szerszeni, podniecore przez Przegląd Poniedziałkowyc. — 


FRZEGLAD PONIEDZIAŁKOWY 


Patryotyczny naczelnik stacyi 


i naczelnik ogrzewalni. — Nieudała demonstracya przeciw Naczelnikowi państwa. — Ucieczka ini- 


cyatora demonstracyi przed lynczem. — Podróż świni i 
I (Od naszego korespondenta). 


z tych patryotów (!) nie dał się nakłonić do. 
osoby z »niższych 


| 0 Debica, 5 lipca. 

Numer 20 »Przeglądu Poniedziałkowego«, mie- 
szczący korespondencyę 0 c. k. komisarzu au- 
rtryackim w Dębicy, podniecił straszliwie 
tutejsze gniazdo szerszeni, które jadowitemi 
żądłami grożą na wszystkie strony. — Na 
szczęście nabrały jednakże otuchy te wszystkie le- 
psze jednostki, które dosyć już ucierpiały od 
owych żądeł, 

Korespońdencye wspomnianą o »c. k. komisa- 
rziąs i o »c. k. Beiraciec w Dębicy należy uzupeł- 
nić kilku cennymi szczegółami. = idizgj 

I tek mamy tu naczelnika stacyi, p. Kowalskie- 
go, który bardzo energicznie swojego cza- 
su wykonywał ukaz c. k, komendy wojskowej w 
Przemyśl, wydany przeciwko -tym  kolejarzom, 
którzy jednodniowym strajkiem za- 
protestowali przeciwko pokojowi brzeskiemu. Ko- 


menda wojskowa ukaz wydała, ale nie troszczyła| 


się o niego, miała bowiem na głowie inne troski — 
ale p Kowalski mimo to okazywał patryotyczną 
energię austryacką. 

A kiedy w sierpnia ubiegłego roku zwołano w 
Dębicy wiec z porządkiam dziennym: »S prawa 
polska w dobie obecnejc i zaproszo- 
no do komitetu naczelnika stacyi, p. Kowalskiego 
i naczelnika ogrzewalni, p. Grabczaka — to żaden 


pm tAr AET I 


przesląd sportowy. 


„IKorona” (Warszawa) — „Cracovia“, 
Pierwszy dzień 5:0 (2:0). 

Zawody sobotnie rozpoczynają się, jak zwykle, z 
cpóźnieniem i początkowo wykazują nieznaczną prze- 
wagę KMcroniarzy. Dopiero w 23 min. Mielcch, omis 
nąwszy dwóch przeciyników, po krótkim solowym 
biegu strzela pierwszego goala dia „Cracovii“, Wy- 
padek ten jednak zupełaie nie wpływa na tempo gry, 
które w dalszym ciągu jest ospałe, jedynie co raz 
widcczniejszą staje się przewaga „Cracovii*, W 40 m. 
wpada drugi raz piłka w siatkę „Korony“, wpakowa- 
na przez Kowalskiego. 3 B EK 

Po pauzie przewaga „Uracovii* zupełna. 

Tempo się peprawia, gra toczy się prawie wyłącz- 
mie w pobliżu bramki gości, w 15 m. po wolnym rzu- 
cie strzelą Mielech trzecią Kowalski w kwa- 
drans później czwartą, a wreszcie teneum gracz w 
ostatnich 5 minutach z podania Kubińskiego piątą i 
ostatnią bramkę. 

Warszawiacy wykazali dużo mniejsżą umiejętność 
gry niż ich przeciwnicy, jednakże grali lepiej w tym 
aniu od „Cracovii*. 

Drużyna nasza z wyjątkiem Kowalskiego 
i Synewca grała źle. Zastępca Tadka na pra- 
wem skizydle był zerem, Mielech nie może dla 
siebie znależć odpowiedniego miejsca, nawet bram- 
karz, który raz jeden miał sposobność kopnąć w wy- 
biegu piłkę — spudłował. 

Warszawiacy wykazali dobry materyał, dość sła- 
bo jeszcze wyszkolony i karygodnie bezkarny. Dobry 
był lewy obrońca, środkowy napastnik, prawy łącz- 
ta i z wielką rutyną i ze szczęściem grający bram- 

ATZ. í 

Sędzią kył p. Wojakowski 

Drugi dzień 5:0 (4:0). 

Przy wspaniałej pogodzie, wobec tłumów publiczno- 
ści rozpoczęły się wczorajsze zawody bardzo dobrze 
prowadzone przez p. dra Hibla ze Lwowa, Grę 
właściwie rozpoczął Cikowski, który kilkakrot- 
rem wybiciem i idealnem podaniem pokazał towarzy- 
szem Bwcim jak się gra w piłkę. „Ćracovia* odrazu 
żkorzystałą z tej nauki i rozpoczęła szereg celowych 
ataków na bramkę gości, z których jeden w 20 min. 
po korrerze uwieńczony został bramką  strzeloną 
vclley przez Stycznia. Po tym goalu lewy obroń- 
ca „Koreny* przechodzi na lewe skrzydło, gdzie o- 
kazuje się dużo słabszym, niż na swem dawnem sta- 
nGwisku. W 5 min. później Mielech ze znacznej 
'edlegieści strzela drugą bramkę. Gra następnie prze- 
nosi się ped bramkę „Cracovii“, ale już chwilo później 
ot:zymuje piłkę dotychczas mało zasiląny D 4 b r o w- 
s ki, po biegu centruje nad bramkę, bramkarz sia- 
bo cdbija Kowalski jest na miejscu i pakuje 
głowa piłkę w siatkę. W siedm minut później K o- 
walski widząc lepiej ustawionego Śty0%n i a, 
cddaje mu piłkę, ten omija jeszcze jednego przeciw- 
nika i pewnie strzela czwartą bramkę. 

Pc pauzie niepotrzebnie przedłużonej opóźnionym 
powrotem graczy „Korony“ na boisko, gra powoli za» 
traca żywe tempo pierwszej połowy, W 5 m. pada 
pierwszy i jedyny strzał ataku „Korony“ na bramkę 
„Cracovii“, poczem rozpoczyna się formalne bombar- 
dowanie „Korony“, Jednakże atak „Cracovii“ strze. 
lał z niepowodzeniem, piłka przenosiła o nieznaczne 
wysckcści, odbijała się o wszystkie części ciała gra- 
czy i jedna tylko z bardzo wielu i to przy pomocy 
obrońcy „Korony“ znalazła drogę do siatki. Pod ko- 
niec gry gracze kopią już od niechcenia i wszyscy 
z utęsknieniem oczekują znaku sędziego do zakoń. 
czeria zawodów. 

Pierwsza połowa wczorajszych zawodów była ład- 
na. „Oracovia* grała o klasę lepiej biż dnia poprzed- 
niego. Na pierwszy plan wybiła się pomoc z Cik o w- 
skim iSynowee m, a takze Strycharz 
był dobry. W ataku znakomity był Kowalski, 
kardzo dobry Styczeń. K ubińs ki gra coraz 
lepiej, powinien jednak ćwiczyć pilnie rzuty z rogu 
i w czasie gry niezapominać, że jednem z najważniej- 
szych zadań skrzydłowego: jcst cenirowanie. 

Otrońcy nie mieli dużo do roboty, a bramkarz na- 
ęży już od kiiku tygodni do bezrobotnych, 


EEA 


MUSA 


a WE AOI 


»c. k. hofrata« 


tego. Wzięły się do rzeczy 
sfere i wiec doszedł do skutku. 


wagonem salonowym. 


Za to znani z poprzedniej korespondencyi dwaj Ę Hi 


szwagrowie z dyrekcyi 
jl iczkowego, tudzież naczelnik stacyi, p. 


Kowalski, pobłażliwie spoglądali na niesmaczną 


i karygodną  demonstracyę, 


szy konduktor, Józet Bakas, wzbogacony na pas- 
karstwie. 

Demonstracyę ową urządził 
Naczelnikowi państwa, 
prawdopodobni3 z 


Józefowi 
inicyatywy narodowych 


demokratów. Demonstracya skończyła się uciecz-! sę 
ką jej inicyatora, którego chcieli zlynczować obu-: 


rzeni kolejarze i goście, obecni na dworcu. 
Ci wszyscy panowie z obu »szwagramie i człon- | 


Towarzystwa Za-i 


s jaką podczas, Biip 
przejazdu genarała Hallera ze sztabem i woj- EE 
skiem do Lwowa urządził na stacyi w Dębicy star- | 


Bakas przeciwko Zi 
Piłsudskiemu, || 


kami >Beiratu< rządzą miastem i stacyą, dopu- 
szezając się nadużyć jaskrawych, jak, 
na przykład masowego 


Dziś jeszcze opowiada sobie Dębica o owej 


świni, oczywiście zabitej, która w wagonie sa- e: 
lonowym odjechała 2 Dębicy do Krakowa w to- | $ 
go »c. k. hofratac. | R 

ZEWYKUWYKIJ EEES | BA 


warzy 


(CORR 


stwie kolejowe 


ZZA 


EASE AOIN Atar 


„Korcniarze“ grali słabiej, niż dnia poprzedniego. | ię 


Od cyfrowo większej przegranej uratował ich bardzo Bóg 
zwirnmy bramkarz i prawy Obrońca, który wczoraj był, $ 
anżo lepszy niż dnia poprzedniego. Pomoc za bardzo | PRA 
była zajęta obroną i zaniedbywała zupełnie atak, w | Bf 


którym środkowy daremnie szukał kontaktu Z sąsia- 
dami. Lewy łącznik bardzo dzielny w wymowie oka- 
zał się najsłabszym graczom. Naogół drużyna „Koro- 


ny“ przedstawia się korzystnie, potrzeba jej jeszcze: %9 


dużo trenningu, a w pierwszym rzędzie karności. 
Bcisko w czacie obu dni nie było w rogach wy- 
tyczone, 
Pierwszy transport wyścigowych koni 
przybył już do Wiednia, a daisze są zapewnione, 


G. Janek jest obecnie pierwszym dżokejem stajnt i 


w Niemczech. 


ABESŁANE. 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcyi). 
 Agemcya handlowa © 


inż, Edm. Czmnonsriego 


założona przed wojną w roku 1907 
w Krakowie 
przyjmuje zlecenia na wszelkie artykuły i wy- 
roby techniczne i fabryczne. 
Ma do sprzedania gatry i lokomobile, 
dostawia wapno, cement, cegłę, dachówki, 
gips, eternit i t. p. 
Agencya ta, jako techniczno-fachowa pośredni- 
czy najkorzystniej przy sprzedaży domów, real- 
ności, lasów i wszelkch fabryk. 
Przyjmuje również zamówienia ma urządze- 
nia i budowę młynów, tartaków, kompletnych 
cukrowni i t. p. 
Zgłoszenia adresować 


Karol Stopiński 


handiu polskiego 
KRAKÓW, PLAC MARYACKI 3. 


„SALON SZTUKI 


ulica Szpitalna b. 40 

„(naprzeciw teatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki zapro- 
mm wadza dyrekcya równieź — my 
sprzedaż ma spłaty. 

Telefon Nr 2486. 


R. Haniel 


NEST RYBY 
KRC ZRYW 


e 
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M Srybkio przygotowanie przor fzchowe sily a) do qguaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytota krakowskiego i !wowskiego YY 


b) egzaminów adwokackich, nędziowabich i sotaryalaych. EJ 
{ dla wojskowych i arządolków zastępuje w zupał- i 


RI 


ak System nońci przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
o dy: K «R, 
pisemny opusrczania miejsca pobytu [i 


> JJ) Lekcye zbiorowe i indywidualna. i 
| Wypoiżyczania skryptów, skuutow i ustaw. <Ę 
% isformacyo i prospekta na fądanie. 


£ Przygotowanie $dpowłednio do znina politycznych, 
NIKONY REJA EBI 


wywożenia | [Mb 


tłuszezów na pasek. |: 


z węgier || | 


& 


pa! 


AA OW AE 


do zrobienia fort 


Loteria 
Główna wygrana około 
koron 700.8 

Go drugi los wygrywa! 


Ciągnienie |. klasy w Warszawie 
10 i 12 lipca 1919 r. 


Cena losów: ósemka K 7:—, 
ćwiartka K 14—, połówka 
K 28—, cały los K 56—, 
Pieniądze najwygodniej prze- ką 
słać do 7076 1 2 [B 


| Polskiej Loteryi Klasowej 


raków, Ka 10. 


HE. PA W 


ZAWIADOMIENIE, | 
MLECZARNIA I RAGIARNA. 
B. PYTLA 


dawniej E. DOBRZYŃSKIEJ 
przy placu WW, Świętych 9—10 vis à vis Magistratu 


wydaje obiady i kolacye mięsne i jarskie przy- 
rządzone na maśle na sposób domowy przez 
kuchmistrza warszawskiego p. Tomaszewskiego 


LETNIA MLECZARNIA i KAWIARNIA 
„EAGKIY RACI” 


otwarta za torem wyścigowym. W razie nie- 

pogody weranda nowo wybudowana i pokoje 
z komfortem urządzone. 

Z poważaniem 

B. PYTEL. 


Dia przejezdnych i miejscowych 


BAR NARODOV 
plac Maryacki, (vis a vis kościoła N. P. Maryi) 
Śniadania, obiady i kolacye, Wódka, piwo 
beczkowe, miody i wina. Bufet obficie zao- 
+: patrzony w ciepłe i zimne przekąski, <=: 


Ceny umiarkowane. 


A. $. U i 
® o VJe | 
NAJLEPSZA FARBA DO MATERYL. ` 


Na żądanie wysyłamy próbki każdemu 
i! DARMO i OPŁATNIE un 


Dom hanciawy J. Leserkiewic2 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 11. ` 


li (R JE (IN p Pensyonat 


E a Gd 6 
„Wwołocyówka” 
(pod nowym zarządem), 
Porcje słencczne, =- Kuchnia wykwintna `’ 
ze względów hygienicznych, poleca się przywożenie | 
ze sobą pościeli, | 


Str. 8. PRZEGLAD PONIEDZIAŁKOWY 


płać Re A 


EEE ONA AA SA E 


j EET E 
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DEDET KESS 


koncertuje dwa razy dziennie znakomita symfoniczna orkiestra, pod batutą 
wybitnego wirtuoza i niezrównanego kapelmistrza, B. Wassermana, 
którego nazwisko daje dostateczne rękojmie artystyczne. 


PAC NAJWYTWORNIEJSZA Piexmy tem lokai jest do godziny 12-tej w mocy otwarty i daje 


pożądana sposobność do miłej, swobodnej rozrywki, zadowolenia 


© T y N gastronomicznego, a także p się wyborną muzyką. 
Edd dg E, aa T 
Tj w ogrodzie rozpoczyna się codziennie o godz. 4 po ey w Św Poziń niepogody na sall. 
RE ; a $ iri 


f 


WIESLAW DZAJDAAOWON LEE 


KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA L 11 


polecają: 
pończcechy  gazewe, rękawiczki, 
woalki, koronki, pończoszki i Skar- 
petki dziecinne, wszelkie przybory 
do krawieczyzny. 
Dla Kółek rolniczych większy opust 


OYJETTR SA EDOZZAM PI 


(w oryginalnych butelkach) 


jest maszym trumsiezm pri 


Generainy reprezentant fabryki miodu „Zagłoba“ 


ETA a eie 


9909999399909999399 


$ IGNACY 
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POLECA: 


CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. Ś 


Kompletuje i urządza sale operacyjne, pokoje ordynacyjne, iaboratorya bakte- ę 
ryologiczne. — Piece dezynfekcyjne i do spalań opatrunków etc. systemu p Kori“, 


Kszelkie uienzylia lekarskie, w zakres hygieny, zdrowia i pielęgnowania chorych rodzące. 


© Mabazin insirummeniów lekar ko ńalikowych Mikroskopy. Aparaty Rómtgema. Lampy kwarcowe. $ 
parow UL. SLAWKOWSHA L. 6. Ceny żniżome. ) ©bsługa fachowa. | 


008082000609990096€ 
? MYDŁO do ia 1: MYDŁA toaletowe $ 


PASTE do obuwia BROŻDŻE codziennie świeże ( 
SZCZOTKI gospodarskie i różme inne 
poleca P. T. Kupcom i Kółkom rolniczym 


5 BOM żona F. e KRAKÓW E 


jo a 2 za hurto 


x Spółka z ogran. an ; 
p KRAKÓW, ULICA SŹŻCZEPAŃSKA L 7% 
A i poleca: $ 
| wszelkie artykuły toaletowe, 
i perfumy, kremy i pudry. 


Nowo otworzony Nowo otworzony | 
MAGAZYN : 
drobiazgowo -galanieryjny 


X na przepukliny pępka, brzucha, pachwiny 


pod fima: 3;  GPASKI pa ; 
g © na gumach brzuszne przeciw rozmaitym © rakow, ulica Flor ya ska L. 25. 
lYG W UNT | lil S wewnętrznym dolegliwosciom, cierpie- $ 
yi niom macicy, obwisłości brzucha, ober- q 
; 
30 


Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycye 
Kraków, Zwierzyniecka 15 waniu się, latającej nerce it. d. poleca $ 
, 


> | kolejowe w kraju i za granicę. Rozwózka 
© | towarów oraz przewóz mebli. Własne składy 
poleca nowe wzory letnich zefirów, płócienek A. $. POLACZEK $ 
i białych perkali włoskich na bieliznę oraz SAME OR 5 : 
B 


towarowe i piwnice transito. Skuteczne po- 
srednictwo w uzyskaniu pozwoleń na przywóz- 
wstążki, hafty, pończochy, rekawiczki i per- M Pp przy 


: | i wywóz towarów. Rewizya i odprawa colna. 


fumeryę. — Ceny niskie. 


POLECA 


Dział artystyczny: „Marsol* oliwa do bucików po . œ 
Aniożki Wita Stwosza, szt. . . . . K 5— „Sidol* do noży i t. d. po K 1801 -. 
Główki Wita Stwosza z Wawelu itd, po K9 „ 20— Dział medyczmy : 
Reprodukcye i odlewy polsk. i obcych artystów. lustramenty chirurgiczne. — Opatrunki. 


Kompletne urządzenia szpitali i ambulatoryów. 
Hezary kompl. po K 50—. Bańki szkl. po 80 h. 


Dział toaletowy : 


Dział gospodarczy : 
„Błyszcz szty wnik, paczkaręzjej. 15% IG 14300. 
„Kamfon* przeciw mołom po «a . « e a « 4:50 


„Zocha* pasta do podłóg 1/3 kg . . » e- É 9— Mydła warszawskie — Perfumy — Kosmetyki. 
„Siraxy do czyszczenia naczyń . «. « « « „ ——90 Urzebienie — Szczotki do włosów, ubrań i t, d. 
„Atraś lakier do bucików po . . - « « «e p 650 | Lusterka — Manieures — Utenzylia do golenia. 


ARVOTAAN 


~ Redakicr i ZE "Kazimierz hud A KAT Literacka w Krakowie, pod zarządem l. K. Górskiego. 


